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-16 > gat organ komisarza rządu 

. Krakowa i tutejszego Magistratu, 
» „Now Reforma“ i „Kurjer Illustro- 
Wany" podały wczoraj wiadomość o re- 
aktywowaniu krakowskiej rady miej- 
skiej w drodze porozumienia komisa- 
rza rządu p. Ostrowskiego z niektóry- 
mi stronnictwami krakowskimi. Wia- 
domość powyższą kończy „Kurjer Ilu- 
strowamy' w następujący sposób: 

„W niezwykle dziwnej sytuacji 
znalazła się narodowa-demokracja. 
Od pierwszej chwili mianowania 
p. Ostrowskiego komisarzem rządu, 
narodowo-demokratyczni członko- 
wie rady przybocznej usunęli się 
od wszelkiej współpracy w gminie, 
a ponadto nie chcieli brać udziału 
W zainicjowanych przez p. Ostrow- 
skiego obradach w sprawie reak- 
tywowania rady miejskiej. Dzisiaj 
po dojściu do porozumienia wszyst- 
kich innych stronnictw krakow- 
skich i sfinalizowaniu umowy, na- 
rodowa demokracja znalazła Sie w 
odosobnieniu. Opierając swą poli- 

ę gminną na negacji, straciła 

iele szans na uzyskanie większej 
reprezentacji swej partji w radzie 

ejskiej, tak, że obecnie liczba 
macjidatów endecji zależną jest nie- 
mal tylko od dobrej woli chadecji". 


tuai rozumiemy dlaczego „Kurjer 
mako W any“ sytuację narodowej de- 
migs przy reaktywowaniu rady 
arod lej nazywa niezwykle dziwną. 
rozwi owa demokracja już od chwili 
wYr dzania rady miejskiej stanęła na 
ży eg i stanowczem Stanowisku, 
się gdy | za żadną cenę nie zgodzi 
klej na uczestniczenie w składzie ta- 
miast rady miejskiej, w której rządy 
= tem znalazłyby się wrękach żydów 
„jalstów. Na zmianę tego jedynie 
mokraggjo Stanowiska narodowej de- 
Derswrą cji nie zdołały wpłynąć żadne 
szeni azje, żadne obiecanki, i żadne ku 
J nią mandatowe, 
stesia maju rb. z ramienia Mini- 
zil nar Spraw wewnętrznych prowa- 
ady ze stronnictwami narodo- 
ie a endecją i chadecją w spra- 
Prezes T wania rady miejskiej 
Ymcz. Wydziału Samorządo- 
£ Senator Kędzior. Rokowania 
się Wskutek stanowiska so- 
» którzy domagali Się wów- 
zenia do rady miejskiej 
„Nistów-Bundowców, wiel- 
af cialistów i żydów oraz 
*o mandatów dla rozbi- 
W czasie wyborów w r. 
konserwatystów i t 
nie finansow uzależnionych zupeł- 
s ęlalistów. ozz moralnie od żydów i 
skład rady Zywiście, że na taki 
Się nie mogła au ĉiskiei gndecja zgodzić 
Stępstwo naroq ając wręcz za prze- 
nie władzy w „jobrowołne odda- 
dowskieru i socjalisi cle elementowi ży- 
Po rozbiciu = stycznemu. 
Cena ania Tazgo 
decji e kokieteryją Ai - 
i, by odstą piła iec około en 
swych zasad i 
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KRAKOWSKI 


Otwarcie sesji sejmowej. 


PRZEMÓWIENIE PREMJERA GRABSKIEGO. 


Tel. w. Warszawa, 7. 10. Wczoraj roz- 
poczęiy się obrady Sejmu. Na wstępie Marsza- 
łek Rataj wygłosił wspomnienia pośmiertne o 
śp. Władysławie Rabskim, Kazimierzu Brown- 
sfordzie i Stanisławie Hulaku. W uzupełnieniu 
porządku dziennego w  pierwszem czytaniu 
przedłożeń rządowych w sprawie sanacji sprze- 
ciwił się poseł Ballin. Następnie poseł Barlicki 
poruszył Sprawę zakazu policyjnego na wiec 
publiczny P. P. S. Marszałek obiecał sprawę 
zbadać. 

Następnie Marszałek zwrócił uwagę, że ie- 
den z klubów seimowych zwrócił się jako klub 
do Ligi Narodów z prośbą o interwencję w 
Sprawie projektu ustawy o reformie rolnei, któ- 
ry jest przemiotem obrad parlamentarnych; 
Marszałek uznaje za niewłaściwe w najwyższym 
stopniu zwracanie się do obcych czynników z 
żądaniem wywarcia nacisku na Izbę. 

Na mównicę wszedł premier Władysław 
Grabski, powitany okrzykiem posła komuni- 
stycznego Wojewódzkiego: „Precz z karą 
śmierci”. Premjer wygłosił krótkie półgodzin- 
ne tylko przemówienie i w ten sposób Sprawił 
wszystkim tym, którzy spodziewali się obszer- 
niejszego przemówienia, zupełny zawód. 

W przemówieniu swem premier wskazał, że 
nie pora obecnie na deliberacie, ale pora na 
czyny. Poruszając kwestię stosunków między- 
narodowych premier zaznaczył: w sprawie po- 
koiu rząd z całym naciskiem współpracuje z 
innemi państwami. Istotny pokój nie może być 
osiągnięty niczyim kosztem. Polska musi mieć 
całkowite bezpieczeństwo co do nienaruszalno- 
ści jej granic. Z Rosją stosunki układają się co- 
raz pomyślniej. Wizyta Cziczerina w Warsza- 
wie świadczy o znacznym postępie w tym kie- 
runku. 

W dziedzinie spraw wewnętrznych należy 
zanotować postęp w zakresie bezpieczeństwa 
publicznego. 

W życiu gospodarczem od dwóch miesięcy 
rozwija się ostre przesilenie. W sierpniu mie- 
flśmy trudności walutowe, we wrześniu trudno- 
ści bankowe. Na czoło aiw. (zaw) | A A ah programu go- 


prośby, nawet grożby, endecja była NE WRSZKCJW" 1 3 a 7 „e E 
wzruszona i odmówiła udziału w Spół- 
ce. 

Na takiem samem twardem stano- 
wisku stanęła endecja i wobec pro- 
pozycji obecnego komisarza rządu p. 
Ostrowskiego. A jak uczciwie i jak 
po linji interesów narodowych szła i 
idzie narodowa demakracja przekona- 
my się choćby ze statystyki „Ilustro- 
wanego  Kurjera"*.  Reaktywowana 
przez p. Ostrowskiego rada miejska 
ma składać się ze 100 członków. Z iej 
liczby 23 mandatów mają otrzymać 
socjaliści, — 21 mandatów żydzi, -— 
2 mandaty komuniści z Bundu, — 28 
mandatów niedobitki wyborcze kon- 
serwatystów i centrum stronnictw, 
które dziś finansowo uzależnione Są od 
żydów lub moralnie od socjalistów, — 
czyli razem mandatów 66i A więc już 
z góry większość Socjalistyczno-ży- 
dowska, która chwyta niepodzielnie 
rządy w polskim Krakowie. 

Czy na taki skład rady miejskiej 
mogła się zgodzić endecja? 

Pezwątpienia nie, — jeśli w przy- 
Szłości nie miała się spotkać z zarzu- 
tem, że zaprzedała polski Kraków ży- 
dom i socjalistom. 

Dlatego też określenie „Ilustrowa- 
nego Kurjera'* że endecja znalazła się 
w dziwnej sytuacji jest zupełnie nie 


Spodarczego postawić należy takie zorganizo- 
wanie życia gospodarczego, aby wszystkie ist- 
niejące warunki rozwoju zostały wyzyskane w 
sposób najbardziej skuteczny dla zapewnienia 
maximum dobrobytu. Oparcie konsumpcji na 
na produkcji krajowej jest najistotniejszym ce- 
lem polityki gospodarczej, Najważniejszym wa- 
runkiem zdrowej produkcji jest tańszy i obfitszy 
kredyt. Odbudowa kredytu publicznego drogą 
zabezpieczenia oszczędności jest drogą najbar- 
dziej prawidiową. Kredyty zagraniczne winny 
być całkowicie zużywane na cele życia gospo- 
darczego. Poprawa bilansu handlowego wysu- 
wa się na iedno z naczelnych zadań. Tani i 
obfity kredyt przez nagromadzenie oszczędności 
i kredyty zagraniczne są nieodzownemi warun- 
kami sanacji życia gospodarczego. 


Wspominając o potrzebie ulg podatkowych. 
oświadczył premier, że podatek majątkowy wi- 
nien ulec modyfikacji i zostać wprowadzony ia- 
ko stały podatek coroczny. 

Należy przedewszystkiem popierać i rozwi- 
jać te działy, któreby mogły wzmocnić naszą 
zdolność eksportową- Eksport bowiem jest naj- 
lepszym środkiem zwiększenia zdolności emi- 
syjnej Banku Polskiego 1 powiększenia jego za- 
pasu walut Dla wzmożenia eksportu oprócz 
silnego poparcia produkci odgrywa jeszcze 
większą rolę zorganizowanie samego eksportu. 
Polityka protekcyjna wobec wytwórczości po- 
winna dać ogółowi korzyści przez zapas pracy 
w kraju. Musimy dążyć do sharmonizowania 
gospodarowania, a laboratorjum do tego prowa- 
dzącem winna się stać Rada Gospodarcza. 

Omawiając preliminarz budżetu na rok 1926 
oświadczył premier, że jest on mimo wszystko 
za wielki. Musimy przeprowadzić poważne o- 
szczędności i wogóle zastosować w naszej po- 
lityce system oszczędzania, Plan taki rząd 
pragnie opracować wraz. z Sejmem i dlatego 
wniósł projekt ustawy o państwowej radzie 0- 
szczędnościowej. 

Zrównoważenie bilansu płatniczego rząd o- 
piera przedewszystkiem na równowadze bilansu 


trafne, — nie w dziwnej Sytuacji, „le 
w uczciwej sytuacji znalazła się naro- 
dowa demokracja! Dziwną może się 
wydać sytuacja narodowej-diemokra- 
cji tylko tym, którzy dziwią się jak 
można dziś nie zaprzedać slę socjali- 
stom i żydom. Element rdzennie pol- 
ski w Krakowie uchyla czoła przed 
stanowczością i żelazną konsekwencją 
narodowej-demokracji. 

Odsunięcie się endecji od zydow- 
sko-socjalistycznych targów o skórę 
polskiego Krakowa daje temu stron- 
nictwu możność wolnej ręki do walki 
o polski Kraków, — walki ciężkiej i 
żmudnej, ale na szczęście nie bezna- 
dziejnej. Próbka rządów obecnej ży- 
dowsko-socjalistycznej większości w 
Krakowskiej radzie miejskiej będzie 
podnietą dla polskiej ludności Krako- 
wa, by przy najbliższych wyborach do 
rady miejskiej, obieranej już na mocy 
ordynacji wyborczej dla gmin miej- 
skich, odrzuciła sparszywiałą skórę i 
wraz z endecją wykazała, że Kraków 
był i jest polski, choć przez chwilę 
znalazł się w rękach  Ostrowskich, 
Landauów, Wielgusów, Thonów, Bo- 
browskich, Rollych czy Rozencwai- 
gów. 

Kraków jesk cierpliwy, ala i mo- 
eny! 


Rok VM. Nr. 250. 
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handlowego, który rząd reguluje swą polityką 
zwłaszcza ostatnich dwóch miesięcy. 

Wreszcie, wspominając o trzech ustawach 
przedłożonych Sejmowi, premier zaznaczył, ża 
upoważniają one rząd do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej do wysokości 1 miljarda złotych za 
wydzierżawienie jednego z monopoli. Wydzier- 
żawienie kolei dla uzyskania pożyczki jest nie- 
dopuszczalne. Tak samo niedopuszczalne jest 
wkraczanie warunków pożyczki w dziedzinę 
polityki państwowei. 

W dalszym ciągu méwił premier o koniecz- 
ności przeprowadzenia reformy rolnej, która wy= 
maga atmosfery spokoju i wielkiego poczucia 
miary. Kryzys obecny jest próbą naszej siły. 
moralnej. Jednocześnie jest on kryzysem mo- 
ralnym części naszego społeczeństwa Depresja 
nie jest czynnikiem twórczym i poddawać się 
iei nie wolno. 

Po przemówieniu premiera dyskusję odro- 
czono do piątkowego posiedzenia Sejmu. Sta 
ło się to dlatego, aby klubom parlamentarnym 
dać możność zorientowania się f ustalenia linji 
taktycznej. Jeszcze wczoraj wieczorem rozpo- 
częły się obrady niektórych klubów. Decyzje 
zapadną najwcześniej w ciągu dnia jutrzejszego. 
Należy stwierdzić, że nastroje panujące w Sel- 
mie nie są zbyt pomyślne dla premiera Grabe 
skiego. 

——.-c—— 
POWRÓT P. PREZYDENTA, 

Tel. w}. Warszawa. 7 10. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Wojcie- 
chowski powrócił ze Spały do War 
szjawy. 

ENTUZJASTYCZNE OWACJE NA CZEŚĆ 
CHÓRU AKADEM. Z KRAKOWA, 

Bukareszt. 6. 10. (PAT). Występy chóra 
Akademickiego z Krakowa w różnych mia 
stach Rumunji, jak Czerniowcach, Kiszynic- 
wic, Brailo i Konstancy, cieszyły sie niezwyłk= 
łem powodzeniem. W sobotę odbył sie w stoli- 
cy wielki koncert, na którym chór krakowski. 
był entuzjastycznie oklłaskiwany. 

W niedzielę akademicy krakowscy wyko- 
nali w kościele polskim podczas nabożeństwu 
szereg pieśni, Tegoż dnią w towarzystwie po< 
sła Wielowiejskiego złożyli oni wieniec ta 
mogile nieznanego żołnierza. 
warzystwo śpiewacze „Cantarea Roumanici* 
podejmowało gości polskich,  przyczem oba 
chóry wykonały szereg utworów pod batuta 
dyrektorów Walewskiego i Botoza. 

W pierwszym dniu pobytu chóru akademio. 
kiego poseł Wielowiejski wydał wielkie przy 
jecie, w którem wzieło udział wiele osobistości 
ze świała artystycznego i prasy. Wczoraj a- 
kademtey polscy odjechali do Sinaia. 


UDOSKONALENIE RADIOTELEGRAFU. 

Genewa, 5. 10. Po Europeiskiei Konferen" 
ch Inżynierów Radiofonii, Rada Międzynąre 
dowego Związku Radiofonicznego uchwańiłw 
plan rozdziała długości fal, który, jak przy” 
puszczają, pozwoli rozmaitym istniejącym $ 
projektowanym stacjom funkcjonować popre- 
wnie. bez narażania się na wzajemną intar 
ferencję. 

Celem nabrania pewności, iż plan ten. ne 

względnia nietylko potrzeby lokalne, lecz ró 
wnież międzynarodowe potrzeby radiofonii, z0- 
stanie on niebawem zbadany przez rozmaite 
exaropejskie organizacje radiofoniczne i rzą 
dy zainteresowane, * SPE, 

Po przeprowadzeniu tych badań poczynione 
zostana pewne doświadczenia, majace wykas 
zać, czy pewne zmiany, których sie domaga 
no, mogą być wprowadzone. Następnie wyda- 
ne zostaną zarządzenią ceem możliwie rych- 
łego wprowadzenia w życie ruecżónego pla 
na. 

Międzynaródowy Urrad Radioforiczny spo- 
dzjewa się, Że wezystko «6. zostagie uliończo+ 
ne przed początkiem grminia rb > 


Wieczorem tow 


| 


= Sir. 2 148 
Ru napranie. 
Omawiając w „Gońcu* sprawę 


tymczasowej Rady Gospodarczej i at- 
mosfery, w jakiej ta instytucja ma 
racować zaakcentowaliśmy, że nie 
gominiemy na łamach naszego pisma 
pewnej życzliwej i rzeczowej krytyki 
pod adresem Rady. Z taką krytyką 
dziś chcemy wystąpić. 

Ubiegłej soboty, tj. 3-go bm. odby- 
łaa swą pierwsza naradę pod przew. 
Ministra Klarnera komisja wyłoniona 

z T. Rady Gospodarczej. Na posiedze- 

niu  przedpołudniowem omówiono 
projekt ustawy o szczególnych środ- 
kach złagodzenia trudności finanso- 
wych i uzdrowienia obrotu pieniężne- 
go. Na posiedzeniu popołudniowem 
omówiono projekt ustawy o poparciu 
rczwoju produkcji krajowej i o środ- 
kach poprawy bilansu handlowego. 
Projekty ustaw rozpatrzone przez ko- 
misje zostały bezzwłocznie przekaza- 
ne Radzie Ministrów. 

Obrady tej komisji szły szybko, 
Sprawnie i bez zbytniej dyskusji. Fakt 
szybkiego uzgodnienia poglądów na 
tej komisji nasunąć musi uwagę, że 
I ciało doradcze jest tem sprawniejsze, 
im z mniejszej ilości członków się 
składa. Jeśli premier, p. Władysław 
Grabski chce z Tymczasowej Rady 
Gospodarczej uczynić organ doradczy 
Gbradnjacy Szybko i bez przewlekłej 
dyskusji, powinien bezwarunkowo 
zmniejszyć ilość członków Rady, naj- 
wyżej do liczby dwudziestu przedsta- 
wicieli. Już to samo, że Tymczasowa 
Rada Gospodarcza potrzebuje wydzie- 
lania odrębnych komisyj dla załatwie- 
mia pewnych spraw już to wskazuje, 
%e Rada Gospodarcza jest organizmem. 
ciężkim, który tylko powolnym ru- 
chem może iść naprzód. 

Jeśli Tymczasowa Rada Gospodar- 
cza ma być doraźnym organem do- 
radczym dla podniesienia naszego ży- 
cia gospodarczego, to nie rozumiemy 
co w składzie tej Rady zobi tylu 
przedstawicieli banków. Bank jako 
instytucja finansowa jest rodzajem 
termometru życia gospodarczego. Kraj 
który dużo produkuje, sprzedaje, wy- 
wozi, potrzebuje kilku poważnych in- 
stytucyj bankowych. ale instytucje te 
są właśnie uzależnione od zdrowcqo 
tętna życia gospodarczego, są rodza- 
jem komórki pochodnej powstałe z 
innych. Jeśli dla sanacji naszego ży- 
cia gospodarczego, dla wzmożenia na- 
szej produkcji przemysłowej i rolnej 
powołana, została Rada Gospodarcza. 
to eo w niej robia przedstawiciele pry- 
watnych banków, którzy dopiero wte- 
dy na powierzchni pojawić się powin- 
ni, gdy tętno życia gospodarczego Zo- 
stanie ożywione a przez to i praca 
banków będzie potrzebna. W momen- 
cie choroby gospodarczej, jaką dziś 
przeżywamy, wystarczy nam całko- 
wicie w Radzie przedstawiciel Banku 
Polskiego i Banku Gospodarstwa Kra- 
Jowego. 

W niektórych dziennikach wyrażo- 
no już zarzut, dlaczego do Rady Go- 
spodarczej powołano przedstawicieli 
robotników, t. zw. „przedstawicieli 
pracy*. Jako argument przeciw powo- 
taniu robotników wysunięto to, że ro- 
botnik w wielkim dziele odbudowy 
przemysłu jest tylko szeregowcem i 


"nie posiada horyzontu widzenia na ca- 


dość bitwy. Argument ten naszem zda- 
niem jest zupełnie niesłuszny. Robot- 
nik jest jedną z najkardziej istotnych 
arteryj życia przemysłu. Biorąc udział 
wraz z przemysłowcami w naradach 
robotnik poznaje w czem tkwida błę- 
dy I niedomogi całego naszego prze- 
mysłu, a więc w czem tkwią i jego 
własne błędy. W czasie obrad, przed- 
gławiciele naszych robotników pozna- 
ją jak pracuje i produkuje zachód a 
jak my pracujemy i że kształcony na 
systemach oszczędności pracy Taylo- 
ra robotnik zagraniczny jest o 40% 
wydatniejszy od naszego. Dalej przed- 
stawiciele robotników radząc nad po- 
prawą. naszych stosunków w przemy- 
śle i nad uruchomieniem zamarłych u 
nas warsztatów pracy sami się prze- 
konają, że w niektórych gałęzłach pra - 
cy trzeba u nas zastąpić wydajność 
pracy zagranicznego robotnika dłuż- 


i 
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być możności konkurencji dla polskie- 
go przemysłu zagranicą. 

Stojąc zawsze i twardo na Stano- 
wisku ośmiogodzinnego dnia pracy — 
robotnik biorąc udział w naradach 
Tymczasowej Rady Gospodarczej zro- 
zumie, że w obecnym okresie koniecz- 
ne jest chwiłowe odstępstwo od tej za- 
sady jeśli ma się organizm naszego 
przemysłu wzmocnić, uruchomić war- 
sztaty i setkom tysięcy głodnych bez- 


STANOWISKO FRANCJI 


Londyn. 6 10. (PAT.) Specjalny ko- 
respondent  „Morningpostu* pisze: 
Gdyby Niemcy, Francja i Anglja na 
konferencji w Locarno nie znaiazły 
podstawy dla bezpieczeństwa, to wów- 
czas można pogrzebać wszelką nadzie- 
ję uregulowania stosunków  europej- 
skich i Ententa straciłaby swoje zada- 
nie. Takie zdamie panuje nietylko w 
kołach angielskich, lecz także w ko- 
łach francuskich. 

Wiadomość o zawarciu rosyjsko- 
niemieckiego traktatu handlowego, 
jak się zdaje, nie wywołała takiego 
wrażenia jak swego czasu wiadomość 
o zawarciu traktatu rapalskiego na 
konferencji genueńskiej. 
Sprawozdawica podkreśla, iż na ra- 
zie nie należy: się spodziewać nadzwy- 
czajnych wydarzeń w Locarno. 

Ani Stresemann, ani Briand nie 
są skłonni do dania ostatecznych przy- 
rzeczeń. Jednakże Briand gotów jest 
do daleko idących ustępstw, a jak sły- 
chać, Briand miał przyrzec Strese- 
mamnowi i Lutherowi, iż Francja za- 
hiięrza zmienić obecny charakter oku- 
pacji nadreńskiej, zredukować liczbę 
urzędników w Zagłębiu rzeki Saary, 
zgodzić się na ewakuację strefy koloń- 
skiej przez Anglików i na urządzenie 
plebiscytu w Zagłębiu rzeki Saary o- 
raz zmniejszyć tamtejsze siły okupas 
cyjne. aroma m 

Wzamian za to Francja będzie się 
domagać, aby Niemcy zawarły z Pol- 
ską umowę arbitrażowa, zagwaranto- 
wały korytarz gdański i zobowiązały 
się do zaniechania wszelkiej myśli o 
zmianie istniejących granic zapomo- 
cą gwałtu. Niemcy również zawrzeć 
musza podobny układ z Czechosłowa- 
cja. Poza tem Francja okstawać bę- 
dzie przy tem żądaniu, aby mogła 
przyjść z pomocą swym Sojusznikom 
wschodnim. 

Tel. wł. Locarmo. 6 10. Po naradach 
przedwstępnych i oficjalnych powita- 
niach, które stanowiły płerwszą 
część konferencji, rozpoczęła się w 
dniu dzisiejszym część druga, tj. część 
istotnych obrad. Manowicie ukonsty- 
tuowała. się dzisiaj jedna z najważ- 
niejszych komisyj, w.skład której we- 
szli delegat Anglji Chamberlain, dele- 
gat Francji Briand, dełegat Belgii 
Vandervelde i delegaci Niemiec Lu- 
ther i Stresemann. 

Przedmiotem obrad tej komisji 
jest sprawa przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów. Większość bawiących 
obecnie w Locarno polityków nie s3- 
dzi, aby kwestję tę udało się załatwić 
w ciągu jednego czy dwóch dni. Prze- 
ciwnie. Ogólnie spodziewają się prze- 
wlekłej dyskusji w tym przedmiocie. 
w czasie której poruszone zostanie 
niejedno zagadnienie dotyczące poło- 
żenia ogólnego. 

Naogół w chwil ohecnej pamuje na- 
strój wyczekujący. Niepewność co do 
dalszego zachowamia się i stanowiska 
Niemiec zwiększają wiadomości z Ber 
lina, z których wynika, że nacjonali- 
ści prusko-niemieccy zamierzają wdro 
żyć akcję terrorystyczną celem narzu- 
cenia delegatom Rzeszy Niemieckiej 
ich szowinistycznego punktu widze- 
nia. I tak też podobno już dzisiaj głó- 
wny delegat Niemiec dr. Stresemann 
otrzymał cały szereg listów z Niemiec, 
w których grożą mu śmiercią, na wy- 
padek, że zgodziłby się podpisać pakt, 
nie zabezpieczający we wszystkich kie 
runkach interesów Niemiec. 
Wiadomości te znajdują potwier- 


Bym czasem pracy, aby. przez to zdo- dzenie w informacjach, zdtórych wy- 


Nie należy spodziewać sie 


nadzwyczajnych wydarzeń w Locarno. 


ST. «, 


robołnych zapewnić chleb codzienny i 


opanować eksport golskiego „żywego 
towaru“ poza granice kraju. > 

Uczestnictwo robotników w obra- 
dach Tymcz. Rady Gospodarczej może 
być tylko z korzyścią dla przemySłowca 
i robotnika, a z niekorzyścią dla hyjen 
socjalistycznych, Których hasła mu- 
szą się załamać wtedy. gdy robotnik 
przy stele obrad osobiście zetknie się 
z ogniową próba. 


WOBEC POLSKI. 


nikałoby, że w Berlinie została wykry- 
ta organizacja, której zadaniem było 
pozbawienie życia dra Stresemanna. 
Tragedja twórcy traktatu z Rapallo 
dra Rathenaua miałaby się więc po- 
witórzyć. W związku z tem pozostaje 
zamotować fakt, że delegatów niemiec- 
kich strzegą doświadczeni i wypróbo- 
wani agenci kryminalni. Nadto cha- 
rakterystyczne jest, że samochody de- 
legacji niemieckiej nie posiadają, jak 
inne odznak w barwach państwowych, 
lecz przybrane są chorągiewkami 
szwajcarskiemi. 

Londyn, 6. 10. (Pat.) Radiostacia w Lea- 
field podaje z Locarno: W pierwszym dniu 
obrad główni delegaci Francji i Niemiec skorzy- 
stali ze sposobności, jaka nastręcza zjazd w Lo- 
carno, aby wymienić między sobą poglądy i 
stwierdzić wzajemność dążeń do pogrzebania 
przeszłości, oraz wskazać wszystkie trudności, 
jakie stanowiły dotychczas przeszkody na dro- 
dze przywrócenia Europie prawdziwego pokoju. 
Rozpatrywano w ten sposób artykuły projektu 
paktu reńskiego. opracowane przez rzeczoznaw- 
ców prawnych w Londynie. 


W poglądach obu stron na cały szereg arty- 
kułów nie ujawniły się sprzeczności, co do pew- 
nych tylko szczegółów; zwrócono się do opinii 
rzeczoznawców odkładając zresztą dalsze roz- 
patrywania projektu paktu reńsk. do posiedzenia 
następnegu. Jakkolwiek dotychczasowy wynik 
narad nie pozwala jeszcze na zbytni optymizm. 
to jednak można już dziś powiedzieć, że uczy- 
niono pierwszy krok we właściwym kierunku 
i że obradom w Locarno towarzyszył wybitny 
duch pojednawczości. 


Tel wł. Locarno, 6. 10. W zgrupowa- 
nym tu Świecie politycznytn panuje przekonanie: 
że jedną z najważniejszych kwestyi toczących 
się rokowań będzie oprócz sprawy zagwaran- 
towania granic zachodnich również sprawa bez- 
pieczeństwa granic wschodnio-europeiskich. O- 
gólnie przypuszczają, że w sprawie tei nastąpi 
bardzo żywa wymiana zdań, która być może 
pociągnie za sobą poważne komplikacje. 


Ze strony delegacii francuskiej dano wyraź- 
nie do zrozumienia. że Francja będzie usilnie 
domagać się, aby sprawa bezpieczeństwa gra- 
nie wschodnich została załatwiona równocześ- 
nie z kwestią paktu zachodniego. W tym celu 
żąda Francia, aby równocześnie odbyły się na- 
rady w sprawie zawarcia umów arbitrażowych 
między Polska a Niemcami i Czechosłowacją a 
Niemcami. 

Że Francji udało się w tym kierunku odnieść 
pewien sukces, o tem świadczy fakt, że i dyplo- 
maci angielscy ze względw na obecną sytuację 
zgodzili się na połączenie sprawy podpisania 
paktu reńskiego z Sprawą zabezpieczenia granic 
wschodnich. Dowodem tego jest. że główny de- 
legat Anglii Chamberlain w rozmowie z dzien- 
nikarzami na zapytanie jednego z nich odpowie- 
dział, że między paktem zachodnim a wscho- 
dnio-europeiskiemi traktatami arbitrażowemi za- 
chodzi najzupełniejsza łączność. od której w 
wielkiej mierze zależeć będzie postęp prac kon- 
ferencji locarneńskiej. 

To też ogólnie przypisują największe znacze- 
nie działaniom ministra Skrzyńskiego. który 
weźmie udział w półoficialnych naradach w Lo- 
carno. Utrwala się przekonanie, że od wyniku 
pertraktacyi w tym przedmiocie w największej 
mierze zależeć będzie powodzenie i ostateczny 
sukces konferencji łocarneńskiej. 


CZICZERIN WEŹMIE UDZIAŁ W KONFEREN- 
CJI. 

Tel. wł. Locarno, 6. 10. Dzisiaj nadeszła 
tu niezmiernie charakterystyczna wiadomość, 
podana przez londyńskie „Times“, według któ- 
rei Niemcy w odpowiedzi na żądanie Francii, 
aby delegaci Polski i Czechosłowacji na rów- 
nych prawach wzięli udział w konierencji. zażą- 
dał, aby ze wzgledu ma konieczność przeciw- 
uggi dopuszczono ma konferencję również Czi- 


czerina. Żądanie swoje motywują Niemcy w 
ten sposób, że Polska i Czechosłowacja są 
sprzyinierzeńcami Francji, a z drugiej strony 
Rosja dzięki traktatowi z Rapollo stoi w pew- 
Inej ścisłej łączności z rzeszą niemiecką. Wia- 
jdamość ta. która jednak dotychczas nie została 
„otwierdzona, wywołała wśród delegatów mo- 
carstw zachodnich żywe bardzo poruszenie. 


Tel. wł. Locarno. 6. 10. Dzisiai przed po- 
iudniem odbyła się dłuższa narada pomiedzy 
Chamberlainem i Briandem, a następnie row- 
| nież między Chamberlainem, Briandem i Strese- 
mannem. O wyniku tej narady, która dotyczyła 
sprawy przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
zachowuje się tu zupełne milczenie. 


W kołach zbliżonych do delegatów państw 
zachodnich jednak istnieje przypuszczenie, że 
narady w tym przedmiocie potrwają pięć do 
sześciu dni, poczem konferencia pomiędzy pań- 
stwami.sprzymierzonemi a Niemcami zostałaby 
przerwana i to celem rozpoczęcia narad pomię- 
dzy Niemcami a Polską i Pechosłowacią. Do- 
piero z chwilą ustalenia zasad traktatów roz- 
iemczych pomiędzy temi państwami miałyby 
być wznowione dalsze rokowania i wreszcie 
doszłoby do podpisania paktu reńskiego z jednej 
i umów arbitrażowych z Polską i Czec! 
cią z drugiej strony. 


Gaja 


PROGRAM PRAC SEJMOWYCH. 


Tel wł. Warszawa, 7. 10. Wczoraj pod 
przewodnictwem Marszałka Sejmu obradował 
konwent senjorów Sejmu. Obrady dotyczyły 
kwestii ustalenia spraw związanych z dyskusją 
nad wczoraiszem ekspose premiera Grabskiego. 
Zgodzono się, że przedmiatem dyskusji będzie 
nietylko ekspose, ale także budżet i ustawy sa- 
nacjne, które premier przedstawił Seimowi. Dy- 
skusja rozpocznie się w piątek i potrwa przez 
sobotę i ewent. poniedziałek. Zgodzono się 
również. że Sejm będzie obradował intensywnie 
przez dwa tygodnie, poczem nastąpi przerwa 


Słytyq= 


OKOŁO ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH. 


Tel. wł. Berlin. 6. 10. Z kół zbliżonych do 
delegacji polskiej dowiaduje się Wasz korespon- 
dent. że po wznowieniu rokowań w podkomi- 
sjach i po wyjaśnieniu dotychczasowych kwestyj 
spornych załatwienie poszczególnych spraw wy- 
nikających z zawarcia pomiędzy Polską a Niem- 
cami prowizorycznej umowy handlowej znaj- 
duje się na dość dobrej drodze. ” Wprawdzie zę 
strony delegacji uiemieckiej widoczna jest wy- 
raźna chęć przewlekania pertraktacyj, jednak 
delegacja polska stawia wszelkie kwestie tak 
iasno, że szybki tok rokowań jest nieunikniony. 
O ile ze strony niemieckiej nie nastąpi nowa 
propozycja odrodzenia obrad „celem porozumie- 
nia“ się z rządem niemieckim. to można mieć 
nadzieję, że decyzje co do wszelkich szczegń- 
łów projektowanej umowy prowizorycznei za- 
padną w przyszłym tygodniu na pełnem posie 
dzeniu komisyj. 


MONOPOL SPIRYTUSOWY BĘDZIE WY- 
DZIERŻAWIONY? 


Tel. wł. Warszawa, 7. 10. Jedno z pism 
stołecznych podaje wiadomość, że pomiędzy 
pewnem konsorcjum zagranicznem a ministerium 
skarbu toczą się bardzo żywe pertraktacje w 
sprawie wydzierżawienia monopolu spirytuso- 
wego. Pertraktacjie mają być tak daleko posu- 
nięte, że poszczególne punkty umowy zostały 
iu sformułowane. Mówią, że za wydzierżawie-= 
nie monopolu spirytusowego Polska ma otrzy- 
mać pożyczkę w wysokości 100 milionów dola- 
rów. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 

Tel. wł. Warszawa, 7. 10. Bilans Banku 
Polskiego za ostatnią dekadę września rb. wye 
kazuje wzrost zapasu walut o 2739000 złotych 
do sumy 71738000 zł. Portfel weksłowy nie 
uległ zmianom. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 1.5 miliona złotych. Pokrycię 
emisji wynosi 41,75%. 


REPRESJE NIEMIECKIE WOBEC POLAKÓW 


Tel wł, Warszawa,7. 10. Z Berlina na 
deszła tu wiadomość o nacisku, który w związ 
ku z sprawa optantów, uregulowaną przez kon- 
wencię wiedeńską z sierpnia 1920 roku wywie: 
rają szowiniści pruscy na rząd rzeszy niemiec= 
kiej w kierunku wydalenia wszystkich polskich 
robotników z Niemiec. 


M. in. na posiedzeniu komisji politycznej sej- 
mu pruskiego uchwalono rezolucję, która qoma- 
ga się wydalenia wszystkich polskich robotmików 
sezonowych w przeciągu grudnia. Ponieważ te 
sprawy nie mają nic wspólnego ze sptawą op- 
tantów, rząd polski w razie wykonania tej re- 
zolucii niewątpliwie zdecyduje się zastosować 
najostrzejsze środki odwetowe. 
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Dr. Tadeusz Kiełpiński. 


królewskie zaślibiny, 


Korespondent nasz dr. Tadeusz Kiel- 
piński bawiąc obecnie w Marsylii nadsy- 
fa nam dziś swój niesłychanie ciekawy 
opis królewskich zaślubin w „Racconigi“. 
Dalsze korespondencie nadsyłać będzie 
dr. Kiełpiński już z Marsylii. 

Uroczystości w Racconigi są w dalszym cią- 
gu najaktualnieiszym tematem rozmów w całych 
Włoszech. Prasa poświęciła małżeństwu ks. 
Maioldy długie, szczegółowe artykuły. „Gazet- 
ta del Popolo“ najpopularniejszy dziennik w Tu- 
rynie zapełnił szpalty kilku numerów opisem 
tego „zebrania królów“, — które odbyło się 
w Pimoncie. W witrynach wystaw sklepowych 
widnieją fotografie księżniczki i szczęśliwego 
Oblubieńca. Do uroczej rezydencji Wiktora Ema- 
nuela pod Turynem odchodziły specialne pocią- 
gi, Drzepełnione dziennikarzami i tłumem patrjo- 
tycznych turystów z całej Italii. 

Do Racconigi byly, mówiąc stylem prasy 
tutejszej, zwrócone wszystkie oczy włoskie. I 
to jest prawdą. Małżeństwo córki królewskiej 
W każdym kraju monarchistycznym nie jest 
Sprawa prywatnego życia najwyższego dostoj- 
nika państwa. A tembardziej we Włoszech, — 
£dzie dynastia Sabaudzka jest niesłychanie po- 
DBularna — i wpływ jei na życie, opinię i poli- 
tykę kraiu, jest — mimo daleko idących ogra- 
hiczeń władzy królewskiej — bardzo wielki. 

ainteresowanie jest ogromne — i Caso de Sa- 
Voia na ustach wszystkich. „Oczy włoskie“ pa- 
rzą w Racconigi — ale czy wszystkie serca 
biją w takt triumfalnych fanfar, które grały 
Przed zamkiem królewskim, gdy ks. von Hes- 
Sen, były „bohater“ wielkiej woiny, kuzyn Wil- 
helma, brał ślub z córką Wiktora Emanuela — 
to wielkie pytanie... 


A z pewnością nie entuzjiazmowali się ci, w 
których pamięci na zawsze zostały groby z 
Rod Gotycii, Udine i Montello.. Nie wszyscy 
zapominają o tem, że w 1947 r. armia niemiec- 
ka, ratując dla Austrii zagrożony Tryjestr, prze- 
rwała front na północ od nasiąkłej krwią włos- 
ką, wyżyny Doberdo — i zostawiając za sóbą 
gruzy Udine, Liverzy, Santa Donna di P. — do- 
tarła aż do Piavy, gdzie pruskie pułki spaiały 
austriacki front. Wówczas to Wilhelm II. od- 
bywa! przegląd zwycięskich dywizii na połu- 

lowym froncie, i „oczy włoskie" widziały 
e a w tym Samym mundurze w którym te- 

Z Spokrewniony z nim książe Hesski, brał ślub 
% włoską królewna. © 
5 €sele obchodzono uroczyście, z całą pom- 
ak Do Racconigi przybył król grecki 
ks. a, S. Krzysztof grecki, kś. Karol rumuński, 
ró serbski, naturalnie reprezentanci orle- 
= p. Sieżna Franciszka, ks. Anna, — a dalej 
„  Pokaźnej liczbie książęta Rosenberg, Hessen 

aa „"zybyli ministrowie z prezesem gabine- 
E ipes gs Mussolini odczytał formułę ślubu 
MACH +. Ślub kościelny odbył się w »wspa- 
desłaż pa kaplicy dworskiej. Papież na- 
ni Życze ęce adjutanta królewskiego, Cittadi- 
SA tia bardzo zresztą oficjalne. A przed 

M Ass przyszła dyspensa papieska, gdyż 
nie sko jest protestantem i wyznania zmienić 
ttumy. à Po ślubie nowożeńców przywitały 
diena upy 701 przed pałacem, „gromkim 
siat ai .- Potem bankiet na sto kilkadzie- 
SiĘ zna „Vy głoszono toasty, których treści 
ać nikt, z wyjątkiem korespondenta ajencji 
prasy SR jako jedyny przedstawiciel 
weselną. E iej otrzymał zaproszenie na ucztę 
acconięj € aiencia Stefaniego o toastach w 
da. Duży p. telezramach swych milczy. Szko- 
słyszeć... a m H rzeczy moglibyśmy u- 
Bi bombastycz. rozlepiono na ulicach Racconi- 
cieszono się ga odezwę municipium, w której 
swych myr Serdecznie, że stary gród gości w 
książąt ach tylu przedstawicieli dworów i 
nacją, Eo Potem była wspaniała ilumi- 
Si Ognie sztuczne, co kto chce... A 

Rych strojach em, para nowożeńców w skrom- 

Podróż no Podróżnych, odjechała do Berlina. 

Tej histor na do Niemiec. 
łem, gdyż <znej chwili niestety nie widzia- 


a 
iem ną = włoska polega przedewszyst- 
niał „Mnie kores Wielkiego ścisku. Ale zapew- 
cuskich, że Pondent jednego z pism tran- 


tak wspani 
ale, 
cieszyć w Berlinie. 1 da radośniej musiano się 
nicy dyplomacji znie. N | how- 
; ci : a polu szachow 
Swietne, Pionek biję UAskiej jest to posunięcie 
Sce, Francii, koalici s <C | Szach h Pol- 
j ii, koalicji. „ Szach. Szach Po 
te Włoch. Zagrożenie bardzo poważ- 


ika — 


iackiei nad Tagliamento. Wyzyskano drobne 
zresztą nieporozumienie i niesnaski między Rzy- 
mem a Paryżem, egoizm Angliji, poważną spra- 
wę granie z Jugosławią, kwestje Fiume.—floty 
austriackiei, albańską, — Bizerty i kolonistów 
włoskich w Tunisie. — Poprzez Alpy poprzez 
świeżo wyzwoloną  Irivdentę, poprowadzono 
kanał, którym sączył się do Rzymu i Mediola- 
mu ściek brudów, intryg, zawiści, iiłosemityzmu 
i germanizmu. pacyfizmu berlińskiego i mater- 
ializmu Prus. Z tego wszystkiego parowała pod 
włoskiem słońcem legenda o ucisku Niemiec: 
strasznych gwałtach w Nadrenii, ogromnej kon- 
trybucii i zniszczeniu podstaw Europy- Monto- 
wał starannie ten kanał Nitti. a Giolitti rozpro- 
wadzał go umiejętnie po północnych prowinc- 
jach Włoch. Sekundowała im masoneria i ŻY- 
dostwo włoskie. Burmistrzem siedziby apostol- 
skiej był żyd dr. Natan Schanzer trząsł Italia, 
a pod łukiem Tytusa odbywały sie hece anty- 


katolickie i antypaństwowe. — organizowane 
przez żydów. W międzyczasie było Rapallo i 
traktat bolszewicko-niemiecki, — a potem ka- 


mał pęczniał coraz bardziei, aż chlustnął wymio- 
tem bolszewizmu. iawnego bolszewizmu im- 
portowanego nie z Moskwy, ale z Berlina z wy- 
raźną marką niemiecką „zum Sckutze der Süd- 
grenze“. Awantury w Turynie, Genui starcia i 
formalne bitwy z woiskiem w Mediolanie. Przy- 
szedł Mussolini i zasypał cuchnacy wylew od 
strony włoskiej. Nazajutrz marcia su Rama od- 
była się żołnierska uroczystość zwycięstwa nad 
Austrią i Niemcami. Niedwniznacznie mówiono 
wówczas o sprawach tych nieszczęść. które u- 
derzyły we Włoszech po wojnie. Intrygi i wpły- 
wy niemieckie przycichiy. Czarne koszule włos- 
kie pokazały twardo  zaciśniętą. faszystowską 
pięść. 

Nitti pojechał do Niemiec i rozpoczął studia 
nad maukowem wyjaśnicriem „fatalnego niepo- 
rozumienia“, jakie popełniły Włochy wchodząc 
w skład koalicji. Stracił punkt oparcia we Wło- 
szech. Ogromny prąd narodowy zmył czad filo- 
germasizmu -— faszyzin odrodził Włochy. 

W Beulinie zaczęto politykę odmienną. Po 
długiej przerwie rzuciły się na Włochy chmary 
niemieckich turystów, wycieczek, ekspertów; 
dziennikarzy, przemysłowców, kupców. Istna 


Szarańcza. Trzeba było to widzieć by zdawać 
sobie sprawę z jakości dróg, któremi kroczyła 
propaganda niemiecka. Kokietowano faszyzm. 
popierano antyfaszystów, a książątko Rzeszy 
„dostojny kuzyn* grał zapamiętale w tenisa z 
ks. Mafoldą. Partię wygrał. a korzyści tego 
zwycięskiego matchu zbierze Hindenburg. A 
zbiera je już dzisiaj dyplomacja niemiecka. — 
Zrzucono maskę. Nikt nie zadaje sobie trudu. 
aby dalci grać rolę uciśnionych Niemiec. Ksią- 
że von Hessen brał ślub w cesarskim mundurze 
czarhych huzarów Śmierci, we wszystkich orde- 
razh zdobytych w czasie wojny, przy szabii 
którą ocalił z pogromu we Francii. Można iuż 
Sobie pozwalać na obrażanie Europy. Można się 
iawnie przyznawać do tradycji Hohenzollernów. 
Może się Francia awanturcwać o każda marke 
odszkodowania i zmagać ze strasznemi trud- 
nościami finansowemi. Tu felix Germania nube!. 

Prasa włoska pisząc obszerniej o samci uro- 
czystości — dyskretnie i wymownie przemil- 
czała polityczne znaczenie tego faktu. Opinia 
publiczna mówi o tem małżeństwie z niechecią. 
Mazalians. Ale nie mówi o tem. że za takie 
t:ezaliansy zapłaciła Rosja sowietami i nieby- 
wałą klęską. Nad Renem i Sprewą miamo zaw- 
sze gotowe kilkadziesiąt kilo mięsa okrytego 
obcistym mundurem cesarskich dragonów i 
przygotowanego do eksportu — wszystko jedno 
gdzie. A potem Beriin kierował polityką Rosji 
i taktyką wrogiej sobie srmii Pehano-Wiitels- 
backhów. Hohenzollernów. książat Koburzskick, 


Lsiążąt Wied, — gdzie się tylko dało. Europa 
nie wtracała się do „prywatnych spraw familii- 
nych życia“ — i zapłaciła za to woiną z Bul- 


garią, niepewnością przedwojennej polityki Ru- 
munji, fatalną neutralnością Grecii i katastrofą 
rosyiską. 


A teraz dynastia Sabaudzka. dynastia króla- 
bohatera, który całem swen życiem dowiódł, 
że potrafi dochować wierności świętemu przy- 


mierzu wiary łacińskiej — wchodzi w związki 
krwł z książętami Hessen. Obok munduru pierw- 
szego żołnierza Włoch — mundur cesarskich 


huzarów króla pruskiego. W Berlinie Feldmar- 
schall Hindenburg. W Monachium i Insbrucku 
demonstruie ną ulicy i w prasie. Südtirol wie- 
der deutsch... Caveant consules....! 
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jik milczyć skutecznie Z drożyzna. 


Drożyzna jest plagą powojenna, któ 
ra w mniejszym lub większym stop- 
niu trapi wszystkie bez wyjatku pań- 
stwa europejskic. Walczą z nią Wio- 
chy, Niemcy, a zwłaszcza Francja, 
gdzie drożyznę wzmaga nie tylko po- 
wolne zreszta dewaluowanie się fran- 
ka, alc również i znacznie silniej jesz- 
cze nastrój pewnych kół ludności zbyt 
pośpieszne i zbyt przezornie asekuru- 
jatej się przed nową zniżką wałuty 
przez zakup obcych walut (dolarów). 

Z tej fatalnej psychologji wytwa- 
rza się błedne koło przyczyn skutków, 
których jedynem następstwem jest 
drożyzma. 

Na niezwykle dowcipny i skutecz- 
ny pomysł przeciwdziałania zła wpadł 
prefekt Marsylji, który do zwalczania 
drożyzny zastosował nowy, ale nie- 
zmiernie popularny już wynalazek no- 
woczesnej techniki. 

Uderzomy olbrzymia różnicą cen hur 
towych rozmaitych preduktów co- 
dziennej potrzęby, a cenami detalicz- 
nemi i zważomy  berskutecznościa 


wszelkich stosowanych dotąd Sposo- 
ków walki z lichwą, postanowił umie- 
ścić we wszystkich halach targowych 
ogromne tuby radjotelefonów, które 
rzez cały czas trwania targu ogłasza- 
ia hurtowe ceny wszelkich towarów. 
W ten sposób każdy z kupujących ma 
możność porownania ich z cenami, ja- 
kich żąda od niego sprzedawca, a po- 
tężny głos tuby jest jego najlepszym 


łorędownikiem i obrońcą przed wyzy- 


skiem niesumiennego kupca. 

Prefekt Marsylji jest przekouamny, 
że zastosowany przez niego śrođek 
wyda pożądane skutki, tembardziej, 
że poprzednio już zastosowano go w 
Tuluzie, gdzie momentalnie obniżyły 
się ceny, choć nie obyło się przy tem 
bez gwałtownych scen: zdarzyły się 
bowiem wypadki zbyt surowej kon- 
troli publiczności nad zarobkami sprze 
dawców, jak również zamachy tych 
ostatnich na aparaty, których tubalny 
głos odebrał im sen i przyczynił się 
de powiększenia watrosv; na kieszeń 
zaś działa, jak najsiinieisz Karlsbad. 


Str. d. 


Niezmiernie ciekawa 
statystyka. 


(i. t.) I znów zebrali się ministro- 
wie państw europejskich — tym ra- 
zem w szwajcarskiem mieście Locar- 
no — aby radzić nad sprawami odno- 
szącemi się do pokoju w Europie, któ: 
remu nie zdołał dać trwałych funda- 
mentów  niedołężnie skonstruowany 
traktat wersalski. I znów słyszymy 
żapewnienia ze stony rozmaitych 
„Sfer miarodajnjych', taksamo jak 
przed wszystkiemi innemi konferen- 
cjami tego rodzaju, których tyle już się 
odbyło, że narady w Locarno posiadają 
welką doniosłość i że położą kres nie- 
pewnym stosunkom, panującym do- 
tąd na świecie po ostatniej wielkiej 
wojnie. 

Niebawem przekonamy się, ile by: 
Ic prawdy w tych zapewnieniach. Ale 
zanim to nastąpi, chcemy parę słów 
poświęcić dotychczasowym wysiłkom 
dyplomacji europejskiej, poświęco: 
nym sprawie uregulowania pokoju 
światowego. 

W tej mierze ogłosił niedawno pa- 
ryski „Temps“ ciekawe dane. Miano- 
wicie podał on od wybuchu wojny po 
dzień 11 listopada 1918 roku 1552 biu- 
letynów wojennych. Od tego zaś cza- 
su aż pod koniec września b. r. wy- 
drukował 2618 biułetynów w rubryce 
„Le reglement dela paix“ i zapewne 
jeszcze sporo czasu upłymie zanim ta 
ruryka zniknie ze szpałt rzeczonego 
dziennika. 

Inna, obszerniejszą statystykę w 
tej samej sprawie, zamieszcza „Pester 
Lloyd“, Dowiadujemy się z niej, że od 
pierwszej konferencji w San Remo, 
która odbyła się wkrótee po zawarciu 
traktatu wersalskiego, aż do konferen- 
cji w Locarno, odbyło się bezmała 40 
podobnych większych i mrmiejszych 
narad dyplomatycznych. 

Liczba ta daje się podzielić na czte- 
ry okresy. Pierwszy z nich obejmuje 


konferencje od konferencji w San Re- 


mo (19. IV. 1920) do konferencji w 
Spaa (6.VII. 1920). Drugi okres zaczy- 
na się konferencją londyńską (1. HI. 
1921). Wstęp do trzeciego okresu sta- 
nowią narady Loucher'a z Rathenau- 
em w Wiesbademie,po których odby: 
ła się konferencja w Cannes (5. T. 
1922) i konferencja w Genut (1. IV, 
1922). Czwarty wreszcie okres obejmu- 
je szereg narad ministerjalnych, z któ- 
rych najważniejszemi były narady 
Herriota i Macdonalda w Chequers 
(czerwiec 1924), poprzedzające konfe 
rencję londyńską (16. VII. 1924), 

Piąty zatem okres rozpoczymałby 
się konferencją w Locarno. 

Aczkolwiek wszystkie wymienione 
konferencje, oraz wiele cześciowych 
narad, odbywających się w Genewie, 
podczas sesyj plenarnych Ligi Naro-- 
dów i jej Rady, nie osiągnęły zamie. 
rzonego celu, maja jednak jedną do- 
brą stronę. A ta strona jest postawie- 
nie — przynajmniej częściowe — ak- 
cji dyplomatycznej pod kontrolę opi- 
nji publicznej, podczas gdy przed woj- 
ną światową wszelka akcja dyploma- 
tyczna odbywała się przy drzwiach jak 
najściślej zamkniętych. Stanowi to 
wielką zasługę prezedenta Wiłsoha. na 
którego żądanie pierwszy kongres 
wersalski, majacy w linjach ogólnych 
tunormować pokój w Europie, odby- 
wał jawne posiedzenia. 

Czy konferencja w Locarno będzie 
ostatnią tego rodzaju naradą między- 
państwową — nie wiemy. Ale że bę- 
dzie jedną z najciekawszych, to kwe- 
stji nie ulega. W ciągu bowiem jej 
trwania zadecydowaną zostanie spra- 
wa wstąpienia Niemiec do Ligi Naro- 
dów. 

A nie jest także wykluczonem, że 
„towariszcz* Cziczerin będzie starał 
się podczas konferencji zbadać wa: 
runki. na jakich dałoby się Rosji wejść 
w kontakt z zachodniemi mocarstwa: 
mi europejskiemi. 


Pamietajcie 
o inwalidach. 


Str. 4. 


Jonn Buli u Steinach. 


Jobn Ball dobrze już schorzały 
chcąc udawać jeszcze gacha, 
chociaż żyły mn zwapniały — 
na ratunek zwie Steinacha. 
| „Owszem“ — powie ten ladaco — 
„ieśll dobrze mi zapłacą, 
gotów jestem milordzika 
w mig przerobić na młodzika*. 
| Targi w targ i rojno gwarno 
wybrali się do Locarno 
i zaczęli konsultacje. 
Pospraszali wszystkie nacje, 
by słę w lot rozeszła chwała 
niemieckiego konowała. 
Johu Ball i tak pewnie kiwnie, 
dał się wziąć na bluff naiwnie. 
Lecz Fryc mądry nie nie straci — 
Honorarium Polska płaci. 
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Hronika Firakowska. 

REPERTUAR TEATRU KRAKOWSKIEGO. 

REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
RAJSKA 16. 


Środa, 7. bm. o godz. 7,45 wiecz. „Rewanż“. 
Czwartek, 8. bm. o godz. 7,45 wiecz. „Re- 


Piątek, 9. bm. o godz, 7,45 wiecz, „Rewanž“. 
Repertuar Kincteatrów: 
„Promień: „Maharadża* 
Reduta: „Biały Tygrys". 
Wanda: „Podbicie despoty'*. j 
Warszawa: „Niewolnik z Notre Dame*. 
zzz 


PRZYJAZD PARLAMENTARZY- 
STÓW FRANC. NO KPAROWA. W d. 
13-920 b. m przyjeżdża do Kra- 
kowa wycieczka wybitnych członków 
parlamentu francuskiego. Celem przy- 
iazdu tej wycieczki jest zapoznanie 
Się z stosunkami w Polsce oraz zwie- 
dzenie ładniejszych miast Polski I o- 


| środków przemysłowych. Wczoraj 
popołudniu odbyło się magistrackie 
= posiedzenie obywatelskie, na którem 


został ustalony program przyjęcia: 

Program pobytu parlamentarzystów francu- 

skich w Krakowie przedstawia się jak następu- 
e: Przybycie gości nastąpi dnia ł3-go bm. o 
godz. 6-ei min. 15. Na dworcu kolejowym po- 
witają gości prezydium miasta, komitet obywa- 
telski z prot. drem Juljanem Nowakiem i przed- 
stawiciele władz mielskich Po spożyciu pierw- 
szego śniadania w restauracji dworcowej goście 
udadzą się do miasta, gdzie zwiedzą Muzeum 
Narodowe, Kościół Mariacki, Katedrę i Zamek 
Królewski na Wawelu oraz Uniwersytet i Bi- 
= pliotekę Jagiellońską. O gogz. 12-tei w połud- 
mie odbędzie sie lunch. a o godz. 5-ei po poł. 
herbatka w salonach Franciszka Potockiego. 
gdzie goście francuscy zetkną się z przedstawi- 
cielami sier politycznych i społecznych nasze- 
go miasta. Po obiedzie wydanym o godz. 8-ci 
wieczorem przez Komitet obywatelski goście 
francuscy opuszczą Kraków. 

Z pobytu gości japońskich w Krakowie. Ba- 
wili w Krakowie przez poniedziałek książę As- 
saka, Szwagier cesarza japońskiego oraz kilku 
wyższych oficerów sztabowych armii japoń- 
skiej. Goście tego dnia byli podejimowani o 
godz, 2-ej po poł. śniadaniem w kasynie oficer- 
skim, wydanem przez dowódcę O. K. V., gen. 
Kulińskiego. Po zwiedzeniu okolic Krakowa go- 
ście wyjechali do Golic. 

Targi na placu Słowiańskim. Wobec ukoń- 
czenia budowy hali na placu Słowłańskim z 
dniem 8-ym bm. targi z ul. Bankowej zostały 
przeniesioneź z powrotem na plac Słowiański. 

Wyrok w procesie przeciw nosłowi Janowi 

Stapińskiemu. W niedzielę o godzinie 4-tej 
mad ranem zapadł wyrok w głośnym ;mycesią 
= prasowym przeciwko posłowi Jamotri Stapiń- 
skiemiu, redaktorowi „Przyjaciela Ludu“, o- 
skarżomemu o obraze szci popełmiona drukiem 
na staroście olkuskim Stamirowskim i tamtej- 
szych adwokątach Miarowskim i Jasińskim. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczali wszystkie 'm 
' zadane pytania a to 7 głosami co do nbrazy 
Stamirowskiego. zaś 12-romą głosami oo do 
obrazy wobec adw okatów. Wobec tego trybu- 
nel uwolmił Stap'ńskiego od winy i kary. W 
rozprawie. która trwałą 5 dni, przewodniczył 
8.8.0. Dr. Huhaczek; wotowałi 8. 8. O. Dr. 
 Sosnieki. S. S. O. Warchałowski. Bronił ad- 
wokat Dr. Oberląender, oskarżyciela prywat- 
mego zastępował adwokat Dr. Marymawicz. 

4 Rozbiórka starego mostu podgórskiego na 
Wiśle. Prnad kilku dafam? zarząd drogowy 
przystąpił do rozbiórki strego momi podgór- 
skiezc na Wiśle, zamkniętego od szeregu mie- 
siecy Ha wszelkiej komuntkacj.  Rozbiórkę 
rozpoczęto od strony pdgórskiej, przyosem na- 
przód wuwana badwie mfszońema powierz- 
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4 parte specjalnemi belkami, 


amp 


o dzień niesie? 


Październik 


Sroda 


Synówie amerykańskie] rewolucji w hołdzie T. Kościuszce. 


Ziemia z pobojowisk amozykańskich, gdzie walczył Kościuszko, przesłana 
na mogiłę bohatera w Krakowie. 


Onegdaj przed południem prof. Kol- 
ły z Ameryki, który przybył do Pol- 
ski celem studjów nad naszą kulturą, 
przywiózł pismo Stowarzyszenia Sy- 
nów Amerykańskiej Rewolucji ze sta- 
nu Massachussets, zawiadamiające, 
że stowarzyszenie to wybrało z wiel- 
kim pietyzmem grudkę ziemi z pobo- 
jowisk, na których walczył Kościusz- 
ko, oraz ziemi z jego ogrodu. 

Cenna tę pamiątkę w specjalnej | 
metalowej szkatułece wręczył prof. 
Kolly rektorowi Uniwersytetu Jagiel- 


Polityka w Tow. Op 


W GELU RÓWNOWAŻENIA 


Kałowice, 6. 10. Sejm Śląski przy- 
znał na zlikwidowanie sprawy u- 
chodżców raz 3 miljardy marek, drugi 
raz 3 miljony złotych. Dotąd jednakże 
nie została sprawa ta załatwioną i to 
dzięki poprzedniemu zarządowi z ks. 
posłem Matheą na czele. Nowy tvm- 
czasowy zarząd zwołał na wczoraj Ze- 
branie walne Towarzystwa, aby przez 
zmianę statutu dać rządowi gwaran- 
cję za kredyty oraz by uzupełnić za- 
rząd. Ponieważ były obawy, że mógł- 
by ktoś zgłosić protest przeciwko wa- 
żności walnego zebrania z powodów 
formalnych. zebranie odbyło się jako 
zwyczajne. 

Zebranie to zajęło się wyborem ko- 
misji, któraby decydowała o przydzia- 
le mieszkań w nowowybudowanych 
domach dla uchodźców. Z zarządu 
wyłonił się projekt, by do tej komisji 
wybrano reprezentantów klubów sej- 
mowych po jednym przedstawicielu 
organizacyj uchodźców (istnieją 
dwie) oraz prezesa dr. Hełmskiego. 
Różni cztonkowie wypowiedzieli się, a- 
by każdy polski klub miał w komisji 
jednego reprezentanta. 

Temu sprzeciwiał się gwałtownie 
ks. poseł Mathea, który proponował. 
aby klub Ch. D. miał jednego delegata, 
a trzy kluby P. P. S., N. P. R. i Klub 
Pracy razem tylko jednego. .bo jak 


twierdził, chodzi o walkę klubów 
przeciwko jego osobie. Na reprezen- 
tanta. ostatnich trzech wymienio- 


Str. 4. 


Hronika flaska. 
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO. 


Środa: „Pan Naczelnik... to ja“ (premjera). 
Czwartek: „Judasz z Katriothu* w Bielsku. 
Piątek: „Pan Naczelnik... to ja“. 


Niedziela po południu: „Halka“ (po cenach o 40 
procent zniżonych). 
Niedziela wieczorem: „Pan Naczęlnik.. to ja”. 
—— 


Dziś w środę na premierze śmiech przez całe 
trzy aktv rozlegać się będzie na widowni. a 
wywoła go przezabawna farsa francuska Mon- 
sey'a „Pan Naczelnik... to ja". Cóż za kapitalne 
typy! Co za pomysły w Żonglerowaniu dowci: 
pem i co za świetna Struktura całej farsy. Mi- 
strzami w tego rodzaju sztukach są tylko Fran- 
cuzi. Wiee kto chce zapuwnieć o troskach do- 
czesnych i przepędzić w miłei atmosierze kilka 
godzin. bezwzględnie powinien w środe wybrać 
się do teatru na „Pan Naczelnik... to ja“ — tem- 
bardziej. że ceny znacznie znizone. Oryginal- 
nym efektem iest włazd pociągu ze wszystkie- 
mi łudząco wykonanymi sygnałami. Zespół 
tworzą p p. Denelówna. Ludwiżanka. Miedziń- 
ska, Sławińska, Światłoniówna, Zastrzeżyńska, 
Dowzird, Józefowicz, Kawczyński, Konarski, Ol- 
derowicz. Puchalski. Palański, Senowskłi, Woitą» 


N. M. P. Różańcowej 


Słońce: W. 5.46 Z. 17.3 
Księżyc: W. 20.20 Z. 11.24 


lońskiego, prof. drowi Rostworowskie- 
mu z prośbą, ażeby zwrócił się do Pre- 
zydjum miasta o należyte umieszcze- 
nie jej czy to na Kopcu Kościuszki, 
czy też w krypcie w Katedrze Wawel- 
skiej. Rektor, prof. dr. Rostworowski 


leki nad Uchadźcaimi 


onegdaj po południu wręczył tę szka- 
tułkę komisarzowi rządu, p. Ostrow- 
skiemu, który zawiadomił go, że spe- 
cjalny komitet dla uczczenia tej pa- 
miaątki został już utworzony i zajmie 
się wykonaniem życzenia ofiarodaw- 
ców. 


KLUBÓW SEJMOWYCH. 


nych klubów ks. poseł Mathea propo- 
nował posła Meędłewskiego. Pos. Ry- 
barz zapytał się ks. Matheę odkąd to 
ma mandat przemawiania i propono- 
wania delegata od trzech klubów P. 
P.S, N. P. R. i Klubu Pracy, i wska- 
zał na to, że poseł ks. Mathea przewle- 
ka takim wnioskiem sprawę przy- 
działu mieszkań, bo pomijając, że pro- 
pozycja, avy klub Ch. D. delegował je- 
dnego, a trzy inne kluby również tyl- 
ko . jednego.. członka jest niesprawie- 
dliwą — poirzebaby długiego czasu 
na porozumienie się tych klubów, kto 
ma być ich wspólnym reprezentan- 
tem. 

Zebranie zgodziło się, aby każdy 
klub polski był reprezentowany w Ko- 
misji mieszkaniowej. Na 20 kilku obe- 
cnych tylko pięciu razem z ks. M. 
wstrzymało się od głcsowania. 

Po głosowaniu ks. Mathea wniósł 
o poprawkę, aby dla „zrównoważenia 
wnływów klubów sejmowych wybrano 
jeszcze dwie osoby z poza Sejmu“, bo 
— jak demsgogicznie ks. Mathea wy- 
krzyknął, — „ludność jest ponad Sej- 
mem". Wtedy vos. Ruinfeld (P. P. S.) 
widząc, że ks, Niathea prowadzi spra- 
wę do absurdu, wniósł, aby całe To- 
warzystwo decydowało o przydziale 
mieszkań dla uchodqców. Wobec tak 
Knitgh Krif.zn, Onz gsię,n-,Aieds 
postawionej sprawy p. dr. Hełmski 
zgodnie z większością zebranych zam- 
knał posiedzenie. 


ONON EEEN WRZE AEC © SOWY FCE ZY WO ROEE "PORE ED 


chnin i żelazne poręcze mostu, Pewną tru- 
dność stanowi twkt, że do mostu przyczepione 
3ą kablowe przewody telegraficzne. łączące 
Kraków z częścią Małopolsk' po prawej stro- 
nie Wisły, Kable te są umieszczone w olbrze- 
mich skrzyniach wagi kilkadziesięziu centna- 
rów; wobec tego będy musialy one syé pad- 
Z końcem bm, ną- 
leży oczekiwać przystąpienia do budowy kład- 
k. łączącej oba brzegi. 


Zaniechanie wymiaru | poboru państwowego 
podatku od lokali, zajętych przez urzędy pań- 
stwowe i komunalne. Ministerium skarbu za- 
rządziło zaniechanie wymiaru i poboru państwo- 
wego podatku od lokali zajętych przez urzędy 
państwowe i komunalne. 

Stan chorób zakażnych w Krakowie. W 
czasie nd %-g0 września do 3-go październi- 
ka przedstawiał sie stan chorób zakaźnych w 
Krakowie. następująco: Na szkarłatynę za- 
chorowało 10 osób. na dur brzuszny 2. na czer- 
womkę 3, na gruźlicę 1, na odrę 16. ra różę 1, 
na ospę wieczną 2, na jaglice 2, na koklusz 2, 
na tyfas Í osoba. 

W Związku Zawodowym Urzędników Pry- 
watnych, Kraków, Sławkowsla 6. I. p. wrgłosi 
p. redaktor Haecker w piątek, dnia 9. b. m. 
o godzinie 8 wieczór odczyt aa mab: „„Nowo- 
comme prądy w poosi’, wościk mile widziani. 


Teatr Qpcretka Nowości, przy ul. Rajskiej, 
Że względu na nadzwyczajne powodzenie. ja- 
kiem cieszy się doskonała operetka Jaschy'e- 
go „Rewanż“. dyrekcja pozostawia ten 
wdzieczny utwór lekkie, muzy w repertuarze 
do czwariku przyszłego tvgodn a. „Rewanż 
grany będzie codziennie w premierowej hsa- 
dzie rół * baletu. 

Dyrekcja przypomina P. T. Publiczności, że 
widowiska wiaczerowe zaczynaja się o 7,46. 

Dancingi Niedzielne T, S. L. Zarządy Kół 
T. S. L. Il Pań i VI im. J. Słowackiego rozpo- 
czynają Niedzielne Dancingi T. S. L. w salach 
Towarzystwa Technicznego przy ul. Straszew- 
skiego 28, w każdą niedzielę października i li- 
stopada. Pierwszy Dancinz odbędzie się w nie- 
dzielę 4. października o godz. 6-ej wiecz. Za- 
bawy T. S. L. mają swoja ustalona markę, więc 
jest nadzieja, że i te Dancingi cieszyć się będą 
poparciem i powodzeniem. Zaproszenia wydaje 
się w lokalu Koła VI T. S. L. Rynek 6 (szara 
kamienica) 2 chody, II piętro od godz. 5 do 6 
po południu. 

Wydanie dra Kolniką władzom połskim. U- 
hiegłej nocy organa ekspozytury śledozej do- 
«tawiły do Krakowa z gramiry czeskiaj dra 
Kalnika znanego z afery" dolarawej we I.wo- 
wie a wydanego przez władze auserjackie w 


słona de Lwoza. po silna bora 


szek-Imiela. 


dża na gościnny występ do Bielska. Przedsta- 
wienię wypełni potężny dramat Rostworow= 
skiego „Judasz z Kariothu*. 


przyjęciem komedji Grzymały-Siedleckiego w 
Rybniku — w poniedziałek 12. padź. zieżdża 
do Rybnika z świetną 
Naczelnik to ja!*. 
można w księgarni WP. Basistyv. 


Z KATOWICKIEGO. 


D;rekcji Teatru.) Teatr katowicki staje się po- 
pularnym przybytkiem sztuki, z którego pra- 
gną korzystać szerokie warszwy 
wielkich Katow-t, ale. hliższy ch | Ldalszych 4 
nawet oaległych okolic, W teatrze katowic 
kim bywają ludzie prawie ze wszystkich miast 
Śląsku, a nawet z Oświęcima. Od czytelników 
naszych, miłośników teatru z Mysłowie, 
Chełma 
pod adresem Dyrekcji Kolei.. Czy nie dałoby 
się opóźnić pociągu do Oświęcima, odchodzą- 
cego z Katowic o godz. 22,53. Jeśli przedsta- 
wienie przeciągnie się do godz. 23-ej, wykłu- 
czone jest zdążenie na pociąg. Niewygoda ta 
zrażą hndzi: traci na tom i publiczność i teatr, 


tey na 4. bm. 


Wiedniu władzom polskim. Kolnika przewie- 


Reżyseruje Leon Jaroszyński. 
—— 
TEATR POLSKI W BIELSKU. 
W czwartek 8 paźdz Teatr Polski wyjeż- 


a 
PAN NACZELNIK TO JA.. 
W RYBNIKU. 
Dyrekcja Teatru zachęcona entuzjastycznemi 


farsą  Momsey'a „Pan 
Bilety wcześniei zamawiać 


my z 


Katowice. (Prośba do Dyrekcji kolei i do 


nie tylko 


W. 


i Oświęcima otrzymujemy prośby 


Możeby zatem dało się epóżnić odpowiednio 
odjazd ostatniego mociągu do Oświęcima, 

Jeśliby ta było trudne do przeprowadzenia, 
tz; Dyrekcja teatru nie uznałaby sé konieez- 
ne i możliwe woześniej rozpoczynać przed. 
stawienia przynajmniej sztuk dłuższych. 

W każdym razie należałoby pomyśleć o 
tem w imteresie publiczności i teatru. (m) 

Katowice. (Kradzież z włamamiem). W no- 
skradziono przez nieznanego 
sprawcę Weichertowi Jakóbowi, zam, w Zam 
wodziu z zamkniętego kosza 1 zegarek złoty 
z monogramem K, S. J., 1 łańcuszek złoty i 
2 pierścienie złote. ogólnej wartości 1900 zł, 

Etat budowlany miasta przewiduje m. ine 
nemi w rokn przyszłym dalszą naprawę brua 
ku w różnych ulicach, założenie nowych trak- 
nie znaśdującero się tam domy. który jest włas 
nością miasta. Szosa wiodąca do Rrynowa ma. 
być również naprawiona. Naturalnie zrealizo- 
wania tych planów zależy od doehodów mia- 
sta g 

Złazd nauczycieli wychowania fizycznego. 
Dnia 11. b. m. w niedzielę, o godz. 11 rano, w 
sali rysunkowej gimn. państw. (ul. Mickiewicza) 
odbedzie się Zjazd nauczycieli wychowania ti- 
zycznega z Woj. Śląskiego, mający na celu zor- 
zganizowanie Sekcji nauczycieli wychowania fi- 
zycznego w Woj. Śląskiem przy tutejszym ©- 
kręgu T. N. S. W. Dotychczas dawał się odczu- 
wać brak takiej organizacji. któraby mogła 
czuwać nad uzgodnieniem metod wychowania 
fizycznego i popychaniem łego zagadnień na 
szersze, racionalne tory. 

Powstanie takiej organizacji może w dużym 
stopniu przyczynić się do ożywienia. pogłębie- 
nia | uwszechstronnienia prac około wychowa- 
nia flzycznego naszej młodzieży szkolnej. A na 
tej niwie jest jeszcze dużo do zrobienia. (m). 


Okradziony w banku, Augus Myno! z Ka- 
tewie doniósł, że mu skradziono przez niezna- 
nego sprawcę w „Darmstaadżar Bank" suma 
80 zł, a 


Sur. 5. 


Napady, Dnia 3 bm. zameldował Imler Pa- 
wel, kolejarz, zam. w Katowicach, żę został na 
drodze, prowadzącej z Kochłowice do Załęża 
niedaleko kopalni Kleofan przez jednego dotych- 
czas nieznanego Sprawcę, napadnięty, lecz zdo- 
łał się obronić. Sprawca zatrzymał Imlera żą- 
dając nod groźbą zastrzelenia pieniędzy, gdy 
osobnik zbliżył się do Imlera, ten chwycił na- 
pastnika za ręce i rzucił na ziemię. Imler prze- 
szukał leżącemu na ziemi wszystkie kieszenie, 
w których znalazł 32 naboje, lecz rewolweru 
nie znalazł i chciał zatrzymanego doprowadzić 
do Komisariatu, lecz widząc ze strony Kochło- 
wie jeszcze dwuch podejrzanych osobników, 
puścił zatrzymanego, a sam zbiegł. 

Dnia 3. b. m. około 9-ej został napadnięty 
w Wełnowcu przez Bolesława W. jadący fur- 
manką do Dębu Szymon Ty! z Dębu. W. ściąg- 
nął Tyla z furmanki, pobił takowego, przyczem 
zrabował 800 zł. i dokumenty osobiste. Spraw- 
ca napadu został ujęty. 

Kradzież. Dnia 3. b. m. zameldował Minol 

Ugustyn, zamieszkały w Katowicach, że nie- 
Znany sprawca skradł mu w Darmstedter Ban- 
u w Katowicach 1500 zł 


_ Jubileusz kościoła w Załężu. Kato- 
licki kościół w Załężu obchodzi dnia 
3-go listopada rocznicę 25-cioletniego 
istnienia. Pierwszym duszpasterzem 
był proboszcz Kubis. 


Z MYSLOWIC. 


Mysłowice. (Posiedzenie likwidacyjne komi- 
tatu wykonawczego L. O. P. P. Koła miejsco- 
wego odbędzie się dziś, w środę o godz. 5-tej 
Do poł w. sali posiedzeń Magistratu. Na po 
rządku obrad: Sprawozdanie z „Tygodnia Lot- 
niczego“ w Mysłowicach, zlikwidowanie agend 
| rachunków. Członkowie komitetu proszeni są 
n niezawodne przybycie, (m) 

Drutowanie | malowanie płotów okalających 
gmach gimnazjum państw. W tych dniach za- 
częto przygotowania do malowania płotów, ota- 
czających gmach, podwórze gimn. państw. Jed- 
nocześnie płoty dostaną odrutowanie, kolczaste, 
jako zabezpieczenie ogrodów Dyrekcji i do- 
świadczalnego — przed rękami wandalów, któ- 
rzy ubiegłego lata zniszczyli kilka krzewów. 

Poranek humorystyczny dla młodzieży. 
Wczoraj odbył się w gimnazjum poranek hu- 
morystyczny dia młodzieży, dany przez pp. 

*Wojtowicza i Orlicza ze Lwowa. W progra- 
mie były deklamacje, humorystyczno-mimiczne 
; apog i sztuczka komiczna z udziałem dwóch 


(m) 


Z ERÖL-HUTY, 


Królewska Huta. (Święto przysposobienia 
a 0). Zbiórka wszystkich oficerów re- 
Y przynależnych do P. K. U. Królewska 
Cari do Kala Miejscowego Związku Ofi- 
za Rezerwy celem wzięcia udziału w Śwłę- 
"JK TZYsposobienia Wojskowego odbędzie się 
cnu 11. b. m, o godzinie 7, na placu między 
dać żeńskiem a Szpitalem miejskim. Umun- 

owanie przepisowe 
PO zi Llego bm. odbędzie się w Królew- 
M ucie Święto „Wychowania Fizycznego i 
W Posobiernia Wojskewego“. Z okazji tej u- 
a a slę obywatelstwo o łaskawe udekoro- 

nie domów i okien. 
4 a Z. ©. K. Z. Zebrani w dniu 2. 10. b. 
cho RY alęe koła Związku Obrony Kresów Za- 
napaści w Król. Hucie odpierają z oburzeniem 
Asaia pd! niemieckich na Administracię 
niają ke p Duchowieństwo Polskie i zapew- 
e, dministratora o swem przywiązaniu. 
pit TGk Potępiają formę walki, z jaką wystą- 
Powitaj gi" prasy przeciwko Związkowi 
dzeń sąd Śląskich przed ukończeniem docho- 
nych = psy Za wykroczenja poszczegól- 
tej Organiza, £ rależy czynić odpowiedzialną ca- 
rani Diz cil Związku Powstańców Śl. 2) Ze- 
fakt yimują z zadowoleniem do wiadomości 
Krój. Re spie szerszych kół inteligencji 7. 
nich į z i 0 Związku Obrony Kresów Zachod- 
nie zabr. ni dziele, że w szeregach Z. O. K. Z. 
Z Król. Hy = ani jednego inteligentnego Polaka 
do Władz x Zebrani uchwalają, zwrócić się 
„aż a baczne zwracanie uwagi 
magaja wie się prasy niemiec- 
wszelkich” Sprawiedliwego wymiaru 
wykroczeń antypańĥstwo- 

Nauka rejj 

Nauczyciele tuteje w, szkołach doształcających. 
talmowali się pe. a ch szkół dokształcających 
sprawą nauki relig E ostatniem posiedzenit 
temat referował zd W tych zakładach. Na ten 
cy Izby Rzemieślni. Tof. Niebroj. Przewodniczą- 

s; niczę 
slw wprowadzaniu Poseł Sobotta był prze- 
to, że brak najnier auki religji ze względu na 
A w gd Ewa A 
tlelskich, a potem dl Powiednich sił nauczy: 
a tego, że przewidywana 


t Zebranie odro- 
emat do przyszłec” ~c- 


PU "r" r; 


| “g 


Przepisy prawne a działalność parcelacyjna 


P. POSŁA DRA BABKQWSKIEGO NA 


„Polonia“ w swym numerze 264 
z dnia 29 września 1925 r. umieściła 
artykuł pod tytułem: „Jak postępują 
prace przygotowawcze do reformy rol- 
nej na Śląsku?* W artykule tym „Po- 
lania“ pisze, że „eryanizacją wielkiej 
własności zajmuje się z urzędu Okrę- 
gowy Urząd Ziemski. Organizacją Spo- 
łeczną, w pierwszej linji złożonych 
z drobnych rolników, zajmuje się od 
dłuższego czasu, jak wiadomo, poseł 
dr. Rakowski, który zdołał już w ka- 
żdej gminie powołać do życia komitety 
mężów zauiania dla przyjmowania 
zgłoszeń © rolę“. 

Powyższe przedstawienie rzeczy 
wprowadza w błąd opinię publiczną. 
Ma wywołać wrażenie, ze tworzenie 
Przedsiębiorstwa Osadniczego o cha- 
rakterze użyteczności publicznej jest 
powierzone osobie prywatnej, jaką jest 
osoba p. posła dra Rakowskiego. Wo- 
bec tego należy stwierdzić: Przeciwko 
nielegalnej pracy p. posła dra Rakow- 
skiego musiał się już zwrócić były za- 
stępca prezesa Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Katowicach, p. dr. Ja- 
śkiewicz, który ogłosił w gazetach o- 
świadczenie, że praca pos. Rakowskie- 
go jest niedopuszczalna i szkodliwa, 
gdyż Rząd Centralny nie oświadczył 
dotąd, czy Przedsiębiorstwo Osadni- 
cze wogóle będzie utworzone. Minister 
Kopczyński był stanowczym przeciw- 
nikiem osobnego Przedsiębiorstwa O- 
sadniczego. Nie miejsce tu na to, by 
wyłuszczać powody tego zajmowanego 
przez Ministra Reform Rolnych stano- 
wiska i komu chciano nadać chawak- 
ter Przedsiębiorstwa Osadniczego. Nie 
wiem, czy Ministerstwo Reform Rol- 
nych stoi jeszcze dotąd na zajmowa- 
nem dotąd stanowisku. Chociażby Mi- 
nisterstwo Reform Rolnych obecnie 
przyszło do przekomania, że należy ta- 
kie osobne Przedsiębiorstwo Osadni- 
cze. utworzyć na górnośląskiej części 
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GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Województwa Śląskiego, to i w tym 
wypadku należy stwierdzić, że p. po- 
seł dr. Rakowski z Ministerstwa Re- 
form Rolnych nie ma żadnego upowa- 
żnienia do prowadzenia akcji założe- 
nia Przedsiębiorstwa Osadniczego. Bo 
obowiązek ten spoczywa w myśl usta- 
wy na Ministerstwie Reform Rolnych. 

Ustawa bowiem Osadnicza, obowią 
zująca na górnośląskiej części Woje- 
wództwa Śląskiego wedle zmian do- 
konanych ustawą z dnia 1 lipca 1925 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 543), prze- 
pisuje co do utworzenia Przedsiębior- 
stwa Osadniczego co następuje: 

„Minister Reform Rolnych jest obo- 
wiązany do zakładania przedsię- 
biorstw osadniczych, służących celom 
użyteczności puhlicznej tam, gdzie one 
nie istnieją, a to w celu zakładania 
nowych osiedli, jakoteż w celu podnie- 
sienia już istniejących gospodarstw 
karłowatych, jednakowoż co najwyżej 
do rozmiarów samodzielnego gospo- 
darstwa rolnego... 

Z powyższego nie wyniką, że kto- 
koiwiekbydź poza Ministrem Reform 
Rolnych jest upoważniony do tworze- 
nia Przedsiębiorstwa Osadniczego. Co 
dalej: Ten sam artykuł postanawia 
dodatkowo: „Jako przedsiębiorstwa o- 
sadnicze po myśli przepisów niniej- 
szych mogą być uznane przez Mini- 
stra Reform Rolnych również urzędy 
publiczne lub instytucje". 

Któż może wiedzieć, że Minister 
Reform Rolnych nie skorzysta z usług 
Jakiego urzędu (np. Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego) lub jakiej innej insty- 
tucji? 

Jako obywatel, którego wciąż zapy- 
tuja, jak się zachować wobec działal- 
ności parcelacyjnej p. posła dra Ra- 
kowskiego, uważałem za swój obowią- 
zek dać powyższe wyjaśnieniie usta- 
WoOwe. 

Pampuch. 


Projekt założenia pływalni. W gronie kilku 
radnych miejskich obradowano nad możliwością 
założenia pływalni według wzoru bytomskiego, 
ponieważ ze względu braku gotówki nie można 
marzyć o budowie łaźni. Utworzono komitet 
w celu przeprowadzenia prac przygotowaw- 
czych. 


z ŚWIETOCĄHŁOWICKIEGO. 

Nowe Hałduki. (Waine zebranie Tow. Czy- 
telni Luowej). W ubiegłą niedzielę odbyło się 
walne zebranie Tow. Czyt. Lud. w Nowych Haj- 
dukach. Po wstępnem przywitaniu przystąpio- 
no do sprawozdania z pracy oświatowej i to- 
warzyskiej, która w tym roku szczególnie do- 
brze się przedstawia. o czem świadczy Statysty- 
ka. Miejscowy Komitet Tow. Czyt. Lud. urząr 
dził: 36 wykładów z obrazami świeflnemi, 15 
wykładów bez obraz. świetl. Przeciętna ilość 
uczestników na wykładach było 40 osób. Urzą- 
dzono: 8 wieczornie i obchodów, 8 kursów języ- 
ka polskiego i o rzeczach ojczystych. na któ- 
rych 247 uczestników brało czynny udział. Naj 
lepiej jednak rozwijało się czytelnictwo, bo na 
wioskę liczącą nie całe 7000 mieszkańców było 
około 500 czytelników, a z górą 6000 wypoży- 
czeń; maturalnie utrudniało Komitetowi to, że z 
początkiem roku sprawozdawczego było zaled- 
wie 500 tomów. jednak dzięki staraniom Komi- 
tetu bibljoteka ma już około 900 tomów. Nad- 
to Komitet rozumiejąc wielki głód ksąłżko- 
wy i niejako chcąc wynagrodzić brak książek, 
uruchomił „czytelnie czasopism“, w której było 
15 różnych czasopism społecznych. politycznych 
i ilustrowanych. Czytelnia ta była otwartą od 
30. września do 1. marca. Również kasa towa- 
rzystwa przedstawia się dość dobrze. Nailep- 
szym dowodem to, że mimo zakupu tylu ksią- 
żek, następnie oprawiono około 300 tomów i 
prowadzenie tak wielkiej czytelni zamknięto ka- 
Sę z małym niedoborem. Wszystkie dochody 
czerpał Komitet z imprez, urządzonych celem 
zdobycia funduszu. Również w tel pracy przy- 
chylny okazał się Wydział Oświecenia Publicz- 
nego. jako też Radą Okręgowa Tow. Czyt. Lud., 
udzielając 500 zł. subweńcji w formie skreśle- 
nia długów za książki nabyte w Sekretarjacie. 
— Następnie przystąpiono do dalszych punktów 
porządku dziennego, a każdy dalszy punkt przy- 
nosił dużo ciekawych i podobnych wiadomości, 
tak, że każdy mile wysłuchał. ile — i lak pra- 
cuje się w Tow. Czyt. Lud. Zaznaczyć należy, 
że Komitet składa się prawie z samych pp. nau- 
Czycieli. Prezes Chrząszcz (obrwatel). wic: 
es I bibliat. p. paucz. Folek, skarbnik p.. W. 


z 


czycieł Magiera, skarbnik i bibliot. p. naucz. Mi- 
chalski, nadto bibliotekarze p. p. naucz. Ostrow- 
ska i Wałkówna. Komitet pozostał nadal ten 
sam. 


Z PSZCZYŃSKIEGO. 


Pszczyna. (Kradzież z włamaniem). W no- 
cy na 4. bm. włamali się dotychczas nieznani 
sprawcy do pomieszkania mistrza krawieckie- 
go Harwora Alojzego w Łaziskach Górnych i 
skradli na sskudę tegoż następujące rzeczy: 
2 ubrania męskie koloru brunatnego, 1 płaszcz 
letni, koloru czarnego, 1 płaszcz gumowy krót- 
ki, koloru granatowego, 1 płaszcz zimowy dłu- 
gi, koloru granatowegą, 1 spodnie, 1 damska 
bluzkę, kołoru zielonagó z czerwonymi paska- 
mi, 2 m. sukma koloru żółtego, i kilka koszul 
męskich i jeden kapelusz zielony i 1 parasol. 
ogólnęj wartości 600 zł. 


Z RYBNICKIEGO. 


Rybnik. (Porażenie prądem elektrycznym). 
Dnie 3. bm. o godz, 1,16 ponika? śmierć ma 
miejseu Kasperak Wilhelm, lat 24, z Leszezyn, 
pow, Rybnik, w Rzeźni Węglika Józefa, a to 
przez nieostrożne dotknięcie się nieizolowane- 
go przewodu elektrycznego o silnym napięciu. 


(Napady rabunkowe). 1. bm. o godz. 7 
wiecz. został hamdlarz mleka, Miodalik Alojzy 
z Szerokiej, pow, Pszczyna, w czasie podró- 
ży jadąc z dworca kolejow. Żory, rowerem 
do domu, na drodze w Skrzeczkowicach przez 
dwuch dotychczas nieznanych zameskowa- 
nych strawców napadnięty, z których jeden 
był uzbrojony w rewołwer, jeden z sprawców 
rzucił się ną Michalika chwytając go za azy- 
ję, równocześnie zerwał z roweru przypietą 
teczkę wraz z gotówką 738 zł, Drugi sprawca 
ostrzeliwał furmankę, na której jechał kiero- 
wnik szkoły Kiler z Boryni. noczem sprawcy 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Dnia 4. bm. między godz. 7.30—8-mą został 
Ochiorz Jan a Skrzyżowie, pow. Pszczyna na 
drodze między Calnemi a Żorami przez dwuch 
nieznanych bandytów, uzbrojonych w broń 
palną, napadnięty, przyczam bandyci zabrali 
mu 25 zł. gotówki oraz zegarek niklowy, war- 
tości około 25 zł, i zbiegli w niewiadomym kie- 

Łąźuła miejska została po rozszerzeniu Í re- 
nowacji znowu otwarta. Można z niet kerzy- 
str * endzłennie w godz. od 9-tei zrana do 9-tei 
z 
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Budowa kolonji Kolejarzy przy sz0s.e Ze- 
brzydowskiej postępuje rażnc naprzód, Wpro- 
wadzenie nowych lokatorów przewiduje Się 
jeszcze w roku bieżącym. 

Targ koni. Ceny komi na ostatnim targu. 
który wykazał bardzo szczupłą frekwencję 
dosięgły około 200 zł. za sztukę, 

Rybnik. (Złodziełe kieszonkowi). Na ostat 
nim targu koni skradziono rolnikowi Panderskie 
mu całą kwotę, osiągniętą z sprzedaży konia. 

Nięuczciwa służąca. Służ. Franciszka S. W 
Górnych Rydultowych okradła swych chleba- 
dawców, wynosząc z ich domu bieliznę i garde- 
robę wartości 400 zł. Nienczciwą służącą are- 
sztowano. 

Surbeńsko. (Pożar). Spaliła się tu oberża p. — 
Krystali w nocy z czwartku na piątek. Oberżę 
tę kupił restaurator Janczyk z Rybnika i od 1 
października rb. objął w posiadanie. 


Z GIESZYŃSKIEGO. 


Poświęcenie szkoły polskiej w czeskim Cie= 
szynie. Dnia 11. bm. o godz. 3-ej pop. nastąpi 
poświęcenie polskiej szkoły ludowej i wydzia= 
łowej Macierzy Szkolmej im. A. Osuchowskie- 
go w Czeskim Qieszynie. Na program uro- 
czystości złoża się: Zbiórka w Parku Sikory, 
pochód do szkoły, produkcje chóru młodzieży 
szkolnej, powitanie gości, przemówienia repre- 
zentacyjne, produkcje chóru nauczycielskiego, 
poświęcenie gmachu szkolnego i zwiedzanie 
gmachu, 

Gmach zbudowany według wszelkich wy- 
magań techniki i hiejemy, powstał kosztem 
2200000 kez. Poświęcenie tego gmachu będzie 
prawdziwem świętem tamecznezo  społeczeń= 
stwa polskiego. 

Niestety, na gmachu cąży dług 
koz. : 

Macierz szkolna, utrzymująca już 1 gim- 
nazjum, 7 szkół wydziałowych. 9 ludowych $ 
15 ochronek — kosztem 250000 kcz., będzie 
mogła spłacić ten dług z pomocą całego spole- 
czeństwa- 

Spodziewamy się, ża naswe nauczycielstwo 
na Śląsku zorganizuje w miarę możności zbiór 
kę na ten cel piękny i ogólno-narodowy. (m), 


Cieszyn, (Kradzież), Dnia 4 b. m. około 
godz. 7-mej wieczorem niejaki Eugenjusz B. 
włamai się do sklepu Leopolda Himmera 
Cieazynie, skąd skradł 3 futra męskie, 2 koł- 
nierze damskie, boa i 1 walizę wartości 3040 
zł. 


1 500 000 


Czeski Cieszyn. — Uroczystość poświęcenia 
polskiej szkoły ludowej i wydziałowej Macie- 
rzy Szkolnej im. A. Osuchowskiego w Czes- 
kim Cieszynie, odbędzie się w niedzielę, dnia 
11. października br. o godzinie 15. z następują- 
cym programem: F 
1. Zbiórka w parku Sikory o godzinie 14%. 
2. Pochód z parku do szkoły. — 3. Chór mło- 
dzieży szkolnei — 4. Powitanie gości. — 5 
Przemówienie reprezentacyjne. -— 6. Chór nat- 
czycielski. — 7. Poświęcenie gmachu szkolnę- 
go. — 8. Zwiedzanie szkoły. 8 
Ofiarnością polskiego ludu na Śląsku i Za- 
cnych Rodaków z Polski stanął w Czeskim Cic- w 
szynie gmach szkolny kosztem 2.200,000 Kcz» 
z którego już dziś rozlega się wesoły śpiew 
polski I mowa polska. Radość na Śląsku z tego 
powodu ogromna, a dzień 11. października bę- 
dzie prawdziwem polskiem świętem narodowem 
Niestety radość tę zmniejsza swiadomość, że na 
budynku cięży jeszcze dług 1.500.000 Kez. który 
musi być w krótkim czasie spłacony. Macierz 
która już utrzymuje na swym etacie 1 gim- 
nazjum, 7 szkół wydziałowych. 9 ludowych i 15. 
ochronek kosztem 2.500.000 Kcz. potrafi go 
spłacić jedynie z pomocą całego polskiego Spo- 
łeczeństwa. Dlatego i przy tej sposobności O- 
śmielamy się najuprzejmiej prosić o łaskawe ze: 
branie w kole Znajomych na powyższy cel 
choćby najmniejszego datku i przesłanie Ma- 
cierzy czekiem, za co już z góry przesyłamy 
staropolskie „Bóg zapłać. 
Bielsko. (Usiłowamie samobójstwa). Dnia ð 
b, m. napił się w zamiarze samobójczym to- 
Lotnik Kama, zatrudniony w farbiarni Malen- 
dy w Bielsku, kwasu siarczanego. Donata od- 
wieziono w stanie groźnym do szpitala w Biel- 
sku. 


hursa walut, dewiz 


notowania giełd zbożowych podaje telefonicznie 


n A F 
z Oddział Ajencji Wschodnie 

Katowice, ul. Kościuszki 3. Telefony 836, 2078, 
Własne wydawn. „Codzienne Wiadomości Ekono 
miczne” podają kursy walut, dewiz, akyj I CE 
towarów w kraju i za granicą z poprzeduiego d ją 
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Lepiej późne, niż niddy. 


Pewnego wieczoru pami A... cele- 
browała w swym pałacu jeden ze 
słynnych obiadów literackich. 

Jules Simon wykładał właśnie w 
ogólnych zarysach treść swej doktry- 
ny, gdy w pewnej chwili Renan uczy- 
nił gest, jakhy zamierzając zabrać 
głos. 

— Chwileczkę, panie Renan, wtrą- 
cila pani A.., wysłuchamy parta Z 
przyjemnością. 

Jules Simon mówił, skończył, gdy 
pvudano do stołu kawę i likiery. A wte- 
dy pani domu: 

— Zdaje mi się, panie Renan, iż 
zhciał pan zabrać głos. 

— Tak pani, odparł Renan, chcia- 
jem prosić o druga porcję kremu! 


Amerykański regulamin dla lokatorów. 


W N. Jorku rozpoczęto budowę 65- 
piętrowego drapacza nieba, który bę- 
dzie najwyższy z istniejacych. 

Kandydaci na lokatorów w tym 
domu hędą jednakże musieli się zde- 
a cydować na spore poświęcenie. Wła- 

ściciel drapacza, architekt Concle, po- 
stanowił bowiem wynajmować miesz- 
kania tylko tym, którzy się zobowią- 
Żą: 1) chodzić co niedziela do kościo- 
ła; 2) uiszczać składkę na misję afry- 
kańską nawracającą murzynów na 
chrześcijanizm; 3) nie palić cygar, fa- 
jek, papierosów; 4) nie pić. 

W „domu“ mr. Conclea znajduje 
się 5.500 mieszkań. 

Czy i ilu kandydatów znajdzie się 
w N. Jorku gotowych do przyjęcia zo- 
bowązań moralnych związanych Z Za- 
szczytem mieszkania w WIDĄ 
na świecie domu? 


J. D. Róckenielier poeta. 


Miljarder z zawodu, sportowiec z 
amatorstwa, John D. Rocketeller stał 
sę poetą z zadowolenia. 

Poezje mister Rockefellera obra- 
cają się głównie naokoło jego włas- 
nej osoby. W jednym z poematów od- 
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klubu amatorów golfa, opisuje 86-le- 
tni poeta swe życie: 

„Życie moje porównałbym z dłu- 
giemi i radosnemi wakacjami wypeł- 
nionemi pracą i rozrywkami.. Bóg 
był dla mnie dobry i łaska Jego spo- 
czywała na mnie...* 

Przynajmniej jeden człowiek zado- 
wiolony ze swego losu! 


MICHEL CORDAY. 


fez ślubu , 


Nowela. 


(Tłumaczyła J. Boelke). 
- anan 
= Zaprzeczyła łagodnie. potrząśnię- 
ciem głowy. Odgadywała ona dobrze 
tajemne życzenia Saint-Veran'a. Go- 
tów był ofiarować jej to wynagrodze- 
nie przez los. Nie tajnem mu było, że 
między nią, a mężem przepaść pogłę- 
biała się z dniem każdym. Znał do- 
brze lekkomyślność.  Sauvigny'ego i 
indolencję, która oddalała go coraz da- 
lej od ogniska domowego, doprowadzi- 
"ła do tolerowania, że inny bywał czę- 
ściej i bardziej był słuchany od niego. 
Wiedział, że i ona sama odwracała się 
Dd męża, że sądziła trzeźwo, SUurowo 
jego wybryki i ir ytujące dziwactwa. 
Wiedział jednak również że nazbyt jest 
uczciwa i dumna, by mogła dzielić się 
i ściągać na siebie winę. Sam zresztą 
miałby też wstręt do trywialnego ro- 
mansu. Życzeniem jego było, aby zer- 
wała rozluźnione więzy. odzyskała 
wolność i jego za męża przyjęła. 
Jednakowoż pozwalał tylko domy- 
ślać się tej nadzieji.  Okazywał jej 
współczucie, pocieszał, otaczał troskli- 
wością z powagą i łagodnościa, z opa- 
nowanym zapałem. Nie odważył się 
nigdy na słowo, ani gest, któryby ją 
mógł zaniepokoić. 
Wdzięczna mu była bardzo za tę 
dyskrecję, która pozwalała korzystać 
bez wyrzutów sumienia, ani skrupu- 
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śkarhami inKdsów. 


Pari Fanny Bandelier, wdowa po |ną królewską Azteków i że ua podsta- 


znanym archeologu amerykańskim, 
zamierza, jak domosza z Waszyngto- 
nu, wyjechać do Boliwji na czele wiel- 
kiej wyprawy naukowej, która hędzie 
miała także cele praktyczne na oku. 
Ma ona mianowicie dokonać, między 
innemi, poszukiwań za skarbami, ja- 
kie Inkasi swego czasu zakopali, do- 
szedłszy do do przekonania, że muszą 
uledz Hiszpanom. 

Przewodnikiem wyprawy, odnoś- 
śnfe do tego punktu. będzie pewien 
mestyc (mieszaniec, syn Indjanina i 


wie tradycji rodzinnej zdora wska- 
zać miejsce, gdzie sa ukryte owe ba- 
jeczne skarby. 

Pani Bandelier próbowała już raz 
dotrzeć do tego miejsca, położonego 
wśród dziewiczych lasów, razem ze 
swym małżonkiem. Z powodu jednak 
groźnej postawy, jaką zajęli Indjanie, 
mieszkańcy owych lasów, wobec wy- 
prawy państwa Bandełier, musieli oni 
cofnąć się z drogi. 

Czy tym razem będzie przedsiębior- 
cza Amerykanka szczęśliwszą — bli- 


Hiszpanki), który twierdzi, że rodzina | ska przyszłość powinna okazać. 


jego ojca była spokrewniona z rodzi- 


Obóz kradzi 


Na granicy sowiecko-rumuńskiej 
zauważyła tamtejsza żandarmerja 0- 
mbóz cyganów liczący niezwykłą ilość 
dzieci. 

Wprawdzie rodzimy cygańskie od- 
znaczaja się licznem potomstwem, ale 
ilość dzieci w obozie była tak wielka, 
iż wpadła w oko władzom bezpieczeń- 
stwa. W dodatku wywóżniały się one 
wyjątkowo białą cerą i bynajmniej nie 
robiły wrażenia cyganiątek. 

Zaimieresowana tem zjawiskiem 


Z Filadelfji donoszą, iż zapanowa- 
ła tam prawdziwa żałoba wśród voli- 
tyków i sportowców z powodu zam- 
knięcia przez władze blubionej ich 
restauracji „pod lwem bronzowym'*. 

Restauracja ta była już od dłuż- 
szego czasu podejrzaną władzom pro- 
hibicyjnym, ponieważ goście, którzy jej 


łów z przyjaźni, mającej dla niej dużą 
wartość. Zdawała sobie bowiem do- 
kładnie sprawę z rodzaju swoich uczuć 
dla Saint-Verana; pochlebiały jej jego 
zabiegi a sama miała dlań dużo serde- 
cznej przyjaźni. 

Niesłusznie zarzuca się kobietom 
brak ścisłości. Odcienia uczuć okre-! 
ślają one z dokładnościa matematycz- 
ną. Uważa Się je za nieporzadne. Nie- 
prawda! Układają swoje uczucia w 
porządku nadzwyczajnym i rozpozna- 
ja je na pierwszy rzuż oka. Serce ich 
podobne jest do szuflady w ich sza- 
fach, w których nieład jest pozorny, a 
woalki, chusteczki i bielizna koronko- 
wa mają swe ściśle oznaczone miejsce. 
Uczucia w sercu są również poszuflad- 
kowane, oddzielone od siebie przegród- 
kami: znajomość, przychylność, sym- 
patja, przyjaźń, głeboka przyjaźń, mi- 
łość, wielka miłość. Nie mylą się ni- 
gdy, znają miejsce i nazwę Swego Uu- 
czucia, a gdy go wydobyć trzeba, ida 
prosto do szuflady nie myląc się nigdy. 

To też Marja pewna była, że ma 
dla Saint-Verana serdeczną przyjaźń. 
Mimo to pozostawała głuchą na jego 
dyskretne prośby: Gdyby jakaś oko- 
liczność nieprzewidziana. niezależna 
od jej iniejatywy, uczyniła ją nagle 
wolną * samą, niezawodnie chętnie 
podjęłaby wspólne z nim życie. Ale 
nie chciała powodować zerwania z 
mężem, wystawiać bólu swego i zawo- 
du na widok publiczny. Wolała: rezy- 
gnację od skandalu. 

Wskutek tego drżała zawsze Z ; oba- 


wy, aby Sant-Veran nie oświadczył 
się wyraźnie, Wyjaśnienie zwesztą bez- 


łziennikarz 
poszukuje natychmiast 
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do wynajęcia. 


Zgloszenia do „Gońca Sląskiego* pod „Dziennikarz“. 


onych dzieci. 


żanmdarmerja poddała cyganów śledz- 
twu, na którem wyszło nA jaw, iż kra- 
dli oni dzieci po wsiach rumuńskich 
i bolszewickich. 

Szczególnie chętnie czatowali na 
dziewczątka, by potem, gdy podrosną, 
sprzedać je hamdlarzom żywym towa- 
rem. 

Cyganom odebrano 22 dziewczątka. 
w wieku od 3--9 lat. Proceder swój u- 
prawiali oni od wielu łat. 


Lew plujący wódke. 


lokal opuszczali, bywali przeważnie 
w zbyt dobrych humorach. 
Wszystkie jednak poszukiwania, 
dokonywane na miejscu za alkoho- 
lem, dawały wynik ujemny. Pewnego 
jednak razu, po skończonej rewizji, 
jeden z urzędników prohibicyjnych do 
tknał się przypadkowo dolnej szczęki 


skuteczne, rozwiałoby urok tej przy- 
jaźni, która w gruncie rzeczy wyna- 
gradzała niemal smutki i wyścielała. 
ruchem życie. 

W. nastroju melancholijnym, w ja- 
ki ja wprowadziło dnia tego odejście 
| narzeczonych, oceniła żywiej niż kie- 
idykolwiek pomoc, którą jei przyniósł. 
Sam widok jego uspokoił ją. Miał on 
blisko lat czterdziestu, twarz tchnącą 
energją, wzrok bystry, oczy chłodno- 
niebieskie, wypukłe czoło, Silnie wy- 
stający podbródek pod obwitym wą- 
sem. 


Ucałował jej rękę i tonem serdecz- 
nego zainteresowania począł wypyty- 
wać o stan zdrowia, usposobienie i to 
co porabiała od dnia poprzedniego. ja- 
kie wizyty złożyła lub przyjęła. 

Z dużą przyjemnością Składała 
przed nim sprawozdanie ze swego try- 
bu życia: 

— Bym u pani Helouin. która dziś 
przyjmuje. 

Uznał, że dobrze uczyniła. Pani ta 
była osobą nic nie znaczącą, ale mąż 
jej sprawował urząd przewodniczące- 
cego trybunału przemysłowego. Nale- 
żało liczyć się z nim i utrzymywać bli- 
skie stosunki towarzyskie. 

— Wróciwszy do domu dowiedzia- 
łam się, że mój mąż telefonował. 

— Kiedy wraca? 

Sauwigny wyjechał przed dwoma 
dniami do Paryża. Nazajutrz miał być 
na ślubie swojej szwagierki. 

— Dziś w nocy, ostatnim pociągiem. 

Saint Veran nie pozwolił sobie na 
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iwa z bronzu, który stał w przedsioń. 
ku restauracji i dawał jej nazwę. 

Skutek dotknięcia był nadzwyczaj: 
ny.... dolna szczęka uchyliła się ku do- 
łowi a z pyska Iwa wypłynął płyn ob- 
jętości dużego kieliszka. Woń tego 
płynu zdradziła jego istotę: była to 
„whisky“. i 

Po takiem odkryciu restauracja zo- 
stała zamknięta, właściciel jej poszedł 
do kozy a Iwa oddano do muzeum 
władz prohibicyjnych, zbierających o 
kazy, zapomocą których pomysłowi 
Jankesi obchodzą ustawę prohibicyj- 
ną. 


Rocznice na rok 1926. 


W roku 1926 przypada kilka rocz 
nic niepołączonych z Ligą Narodów, 2 
Traktatem Wersalskim, z wojną, ani 
z Unją Międzyparlamentarną. 

Dnia 9 kwietnia 1926 ubiega 300 
lat od daty zgonu filozofa Francisz- 
ka Bacona, uważanego przez pewną 
część świata literackiego za właściwe- 
go twórcę dzieł Szekspira. 

4 marca tegoż roku — rocznica 200- 
letnia wydania „Podróńy Gulliwera' 
Swifta. Rzecz bardzo aktualna, zwła 
szcza rozdział „Guliwer u Liliputów“ 

1 lutego — setna rocznica zgonu 
patrona smakoszów, autora „Fizjoło 
gji smaku“, Brillant-Savarin'a. 

8 czerwya tegoż roku przypada 50 
ta rocznica zgonu Geodge Sand. 

Poszukawszy dobrze, możnaby zna 
leźć na rok 1926 więcej rocznic inte 
resujących. 


Fez czy Kapelusz. 


Romantyczna Turcja haremów, pa 
szów, bejów, janczarów, zakwefionyct 
hurysek topnieje jak śnieg pod słoń 
cem... parlamentaryzmu. 

Jedna z ostatnich oznak zewnętrz 
nych egzotycznego Wschodu znika. te 
mi dniami na rozkaz Mustafy Kema 
la. Czerwony fez przestanie być ozdo 
bą i nakryciem głowy prawowiernych 
wyznawców Koranu. Zastąpi go zwy - 
kły, szablonowy kapelusz: melon czy 
sztywniak. 

Przy tej okazji kupcy angorscy :; 


g| konstantynopolitańscy pociagnęli pa 


sek podwajając cenę kapeluszy. Tak 


3 iż prefekt Stambułu, wydał dekret, o: 


graniczający legalny zysk kapeluszni 


g|ków tureckich do 30%. 


Borsalino, Pless, Habig mają po 
wody do uciechy. Smucą się natomias 


j | turyści i czytelnicy „Tysiąca i jedne 


żadną uwagę. Musiał być powiado 
miony o wyjazdach swego przyjacieli 
i o tem, że długość pobytu poza domen 
nie zawsze usprawiedliwiała troska 
interesy. Mógł był zadrwić z termin: 
powrotu, rzucić coś w rodzaju „najwyż 
szy czas“, dać do zrozumienia, że nie 
obecny wyzyskiwał do cna swój poby 
w Paryżu. Ale nie podkreślał nigd. 
wybryków, które obracały się na jeg 
korzyść, ale Marja widzięczną mu był 
za delikatność i dyskrecję. 

Potem przyszła Zuzia z narzecza 
nym. Promienieją oboje. Jutro dl 
nich wielki dzień. Przed chwilą wy 
szli. 

— Powinienem był się domyślić 
Wykrzyknął tonem serdecznego zatro 
skania. Dlatego czuję w pani smutek 
mimo dzielnej minki. Wbrew wol 
pani, radość tych dzieci w przeddzień 


Ślubu, sprawiła jej przykrość. Wzbu- 
dziła zbyt bolesne refleksje. Wniknę. 
ła pani w siebie... 4 

i | 


Przerwała mu: 

— Doprawdy myślałam więcej 9 
nich, niż o sobie.  Przedewszystkiem 
modłiłam się, ażeby Zuzia była szczęś: 
liwsza, niż ja nia byłam. 

„, Obruszył się gwaltownie. 

— Słuchając pani możnaby sądzić, 
że pani życie jest skończone. „Szczę 
śliwsza niż ja nia byłam*. Tak, jakby, 
pani mogła być leszcze szczęśliwszą. 
To śmieszne przecież. W pani wieku... 
ale przecież ma pani czas zacząć życia 
na nowo. Czuje pani chyba, że los wi 
nien jest jej wynagrodzenie... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Prze 


Hotowamia eieldowe. 
Papiery państwowe. 


Warszawa, 6. 10. 5%. pożyczka konwet- 
syjna 43.50, 8% pożyczka konwersyina 70.00, po- 
życzka dolarowa 62,75—63:00, w złotych 
375:247%6 376.74, pożyczka kolejowa 80,00—85.00. 


o owcy 


Akcije. 


Warszawa, 6. 10. Bank Handi. warsz. 
3:00, B. Związku Spół. Zarob. 4.50, Elektrownia 
w Dąbrowie 0.60, Częstocice 1:00, Warsz. cu- 
kier 1,65, Warsz. kop. węgla 1,09—1,13, Cegiel- 
ski 0.21, Lilpoop, Rau 0:47—0,49 Modrzejów 2.20 
do 2,30, Ostrowieckie 4,25—4,35, Parowozy 0.30. 
Pocisk 1,15. Rudzki 0:80. Starachowice 0.95—1.0. 


nicy; 
l 


e) granicę jednostki wagi przy drukach dla 
ociemniałych w obrocie zagranicznym podwyż- 
sza się z 500 na 1000 gramów; 

f) próbki towarów nie mogą przekraczać 
następujących wymiarów: 45 cm długości, 20 
cm szerokości i 10 cm. wysokości. lub jeżeli 
mają formę rulonu 45 cm. długości i 15 cm. śred- 


g) poza listami i kartkami pocziowemi. zwy- 
kłemi, wszelkie inne przesyłki list. a więc jak 
kartki poczt. z opłacona odpowiedzią. druki 
zwykłe (także kartki widokowe i świąteczne 
oraz bilety wizytowe), druki dla ociemniałych 
tzasupisma, papiery handlowe i próbki towarów 
muszą być całkowicie opłacone przy nadaniu: 


h) zakazane jest wysyłanie w przesyłkach 


Haberbusch Schiele 4.75, Żyrardów 5.15—5.3), | listowych niepoleconych monety brzęczącej, bi- 


Spirytus 1.70. 
Poznań6. 10. Bank Kwilecki 3.50, Bank 
rzemysłowców 2.50, Bank Związku Sp. Zarob. 
5.00, Centrala Rolników 0,10, Hertzfeld 2,50, Dr. 
- May 18,50. Młyn ziemiański 1.10, Płótno 0-10, 
nia 400, Wytwórnia chemiczna 0.25, Len w 
Oruniu 0.08, Zjednoczone Browary Grodzieckie 
1.10. Tendencia utrzymana. 


Kraków, 6. 10, Bank Przemysłowy 0.18, 

Zieleniewski 9.90—10.00, Trzebinia 0.16, Górka 
10.25, Siersza 2.10, Tepege 0.40, Oikos 0.80, Cho- 
dorów 2.90. 
] Wiedeń, 6. 10. Zieleniewski 128%, Sile- 
Sia 7.100, Fanto 172, Schodnica 121. Siersza 21. 
Kompas 13.400, Goleszów 340, Portland cement 
260, Nafta 95, Browary Lwowskie v8, Mrażni- 
ca 29—31, Tepege 5.600. 


Giełda towarowa i zbożowa. 


Nowy Jork, 5, 10. (Pat) Srebro zagra- 
niczne 70—78, miedź elektrolitowa 14,75, cyna 
60,25, ołów 9,50. cynk 8,62, żelazo 1925. blacha 
5.50, blacha 5.50, smalec 17.35, tój 10,25, olej ba- 
wełniany 10,45, na grudzień 10,13, cukier cen- 
tryfugowy na marzec 227. na maj 236, na gru- 
dzień 221, na styczeń 22, kawa loco 20,75, na 
grudzień 17,86, na marzec 16,17, na maj 15.30, na 
lipiec 14,54, na wrzesień 14,02, pszenica zimowa 
łoco 149,87%4, pszenica twarda 153%. kukurydza 
loco 92%, mąka Spring West Clear 7,70. 

Berlin. 6. 10. (Pat.) Pszenica miejscowa 
200—209, na październik 227%, na grudzień 229 
aa + na marzec 233—234, żyto miejscowe 
Ty na październik 167—168, na grudzień 
180-—Jęz ha marzec 182—184, owies miejscowy 
nę 7 i ha grudzień 185, na marzec 1915, jęcz- 
powa zimowy 169—174, nowy 206—230, mąka 
A na 24%.131%, mąka żytnia 21%—24, ospa 

enra 10,25, ospa żytnia 8:70—8,90, melasa 

płatki kartoflane 14,80—-15,20, sieczka su- 
a 1010,25, 


okazji Hindenburga, który chcąc 


ch, 


Głełda metalowa. 


6. 10. Miedż Standard gotówka 
trolitowa trzymiesięczna 62.25—62.37, elek- 
Each 66.50—67.00, wyborowa  64.00—65.25. 
siędzna RE gotówka 269.75—270.0), trzymie- 
Ara na, 210.15, cynk zwyczajny płatny 
e nt %. płatny naprzód 38,06, ołów zagra- 

Y Płatny zaraz 39.18, płatny naprzód 36.50, 


Taryfa poeztowa i tolegraficzna. 


stały kz l pażdziernika br. wprowadzone Zo- 
obrotu wne zmiany w taryfie pocztowej dla 
rych wąż mętrznego i zagranicznego, z któ- 


ażniejsze poniżei podajemy: 
I tak: 


a) W 
wnętrznyje listów prywatnych w obrocie we- 
Wino now Podwyższono do 500 gr. i ustano- 
Watnych = stawkę taryfową dla listów pry- 
ds Ad 250 gr. do 500 gramów; 
l 
ustalono n ary największe kartek pocztowych 


kości; cm. długości i 10.5 cm. szero- 
c) kartki 
wysyłane z opa dokowe oraz kartki świąteczne 


ożego Narodzenia i Nowego 
zdrowienia, życzę ħa stronie poprzedniej po- 
ności, Wyrażone sw lnb inne formułki grzecz- 
lub przy Pomocy. o WYŻEJ w pięciu słowach 
ter początkowych Pięciu ogólnie przyjętych li- 


do wagi 50 gramów gala opłacie dla druków 


b) bilety wizytow 
lub inne formułki kaj 
Wyżej w pięciu słowac 
ciu ogólnie Przyjęt 


Roku, Z j zii 
a 7 
Wierające 


zawierajace życzenia 
czności, wyrażone nai- 


lerów bankowych i biletów zdawkowych Wy- 
robów złotych lub srebrnych, drogich kamieni, 
biżuterji i innych kosztowności; 

i) nadawca paczki w obrocie wewnętrznym 
i do zagranicy powinien iuż przy nadaniu za- 
rządzić jak stę ma postąpić z paczką w razie 
niemożności doręczenia jej adresatowi. 

W braku odpowiedniego zarządzenia. pacz- 
ki w razie niedoręczalności, zwracane będą na- 
dawcom bez uprzedniego zawiadomienia; 

i) odszkodowanie za zaginione przesyłki po- 
lecone w obrocie wewnętrznym oraz w obrocie 
z Wolnem Miastem Gdańskiem wynosi 10 zł. 

Odszkodowanie za zaginione przesyłki pole- 
cone do zagranicy, z wyjątkiem W. M. Gdań- 
ska, wynosi 30 zł. 

Odszkodowanie za paczki bez podanej war- 
tości w obrocie wewnętrznym w razie zaginię- 
cia ubytku lub uszkodzenia zawartości paczki 
nie może przekraczać 1 zł. 50 gr. za kilogram 
wagi brutto, przyczem część kilograma liczy 
się za cały kilogram. 

Opłaty pocztowe w obrocie wewnętrznym 
iz Wolnem Miastem Gdańskiem wynoszą: 

Listy zwykłe do wagi 20 gramów kosztują 
15 gr. ponad 20—250 gramów 30 gr. Ponad 250 
do 500 gramów 60 gr. Tyle kosztują również 
listy do Wolnego Miasta Gdańska za pośred- 
nictwem poczty polskiej. 

Kartki pocztowe pojedyńcze in gr. z odpo- 
wiedzią 20 gr. 

Druki zwykłe do wagi 50 gramów 5 gr, od 
5—100 gramów 10 gr», do 250 gramów 15 gr. 
do 500 gramów 30 gr» do 1000 gramów 40 gr.. 
do 2000 zramów 50 gr. — Druki urzędowe po- 
nad 250—2000 gramów 30 gr. Druki dla ociem- 
niałych do wagi 3000 gramów 3 gr. 

Papiery handlowe do wagi 250 gramów 15 
gr. do 500 gramów 30 gr. do 1000 gramów 40 
groszy. 

Paczki do wagi 1 kg. 50 gr. do 5 kg. 1.20 
zł. do 10 kg. 2.00 zł, do 15 kg. 3,00 zł. do 20 
kg. 4 złote. 

W obrocie z Wolnem Miastem Gdańskiem 
obowiązuje dla paczek taryfa zagraniczna. 

Za doręczenie paczek listowy otrzymuje 
za paczkę do 5 kg. 20 gr., do 10 kg. 39 gr» do 
15 kg. 50 gr. do 20 kg. 70 gr. Listowy wiejski 
otrzymuje za każde 5 kg. wagi 25 gr. 

Polecenie przesyłek pocztowych kosztuje 30 
gr. w polskim urzędzie pocztowym Gdańsk 3 
— 20 gr. 

Nadanie przesyłki za pobraniem 30 gr. 

Doręczenie pospieszne przesyłek listowych 
50 groszy. 

Przyjęcie przez listonosza wiejskiego prze- 
sylki poleconej 5 gr. przekazu pieniężnego 10 
gr. paczki za każde 5 kg. wagi 25 gr. tele- 
zramu 5 gr. 

Listy wartościowe jak za list polecony od- 
powiedniej wagi i należytości od deklarowanej 
wartości za każde 100 zł. lub część tychże 10 
groszy. 

Przekazy pocztowe, zwykłe pobraniowe i 
zleceniowe kosztuje do 10 zł. 10 gr. ponad 10 


Dewizy z dnia 6 października 1925 r. 


Londyn N.-York | Paryż 
400 Gd. hol.| 1 tant. szt. | _1 dola: _| 1006. fr. | 


| mao sj 
totowane |rrszawe Belgla 
100 sł 100 iwa | 


Stopa dysk. | © | 5%, | 


w Kałowicach . 


a Warszawiejkpn 


kup. 

„ Berlinie 

„ Londynie, 20,33 
O ' Jorku A 28,80 
„ Paryżu 
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—25 zł. 25 gr. do 50 zł. 40 gr., do 100 zł. 60 gr. 
do 250 zł. 80 gr., do 500 zł. 1.20 zł.. do 750 zł. 
1.60 zł. do 1000 zł. 2 zł. (Z W. M. Gdańskiem 
obrotu przekazowego nie podjęto). 

Doręczenie przekazów do 10 zł. 5 gr., do 25 
złotych 10 gr. do 50 zł. 20 gr. do 100 zł. 30 gr» 
do 250 zl- 40 gr.. do 500 zł 60 gr.. do 750 zł. 80 
gr. od 1000 zł. i zł. 

Od przekazów P. K. O. stanowiących upo- 
sażenie emerytalne. zaopatrzenie emerytalne. 
zaopatrzenie wdów, pensje sieroce, weteranów, 
rencistów, do 50 złotych nie pobiera się żadnej 
należytości, ponad 50 zł. 10 groszy bez wzglę- 
du na wysokość wypłaconej kwoty. 

Telegramyv: opłata od wyrazu 10 gr. naimnie 
icnak I zł. za telegram. Tciegramy pilne od wy- 
razu 30 groszy, najmniej iednak 3 zł. 

Telefony: opłata za jednostkę 3 minut. roz- 
mowy wynosi na odległość do 25 kim. po 40 
gr. do 50 kl. po 80 gr., do 160 k!m. po 1 zł. 20 
gr. do 200 kim. po 2 zł. i za każde dalsze 100 
klm. po 50 gr. Rozmowy pilne opłaca się po- 
trójnie. 

Obrót zagraniczny. 

Listy zwykłe do 20 gramów 30 gr. za każ- 
de dalsze 20 gramów 15 gr. Do Austrii, Czecho- 
słowacji, Rumunii i Węgier do wagi 20 gramów 
24 za każde dalsze 20 gramów 15 groszy. 

Kartki pocztowe 20 gr. do wyżej wymienio- 
nych krajów 15 gr. 

Druki zwykłe za każde 50 gramów 6 zr. 

Polecenie przesyłek pocztowych 30 groszy. 

—0— 


Kronika gospodarzca, 


Znaczne poedrożenie zapałek monopolowych. 
W dniu 29-go września r. b, wszystkie organi- 
zacje i współdzielnie spożywcze otrzymały za- 
wiądomiemie z dyrekcji monopolu zapałczane- 
go o znacznej podwyżce cen za zapałki, a 
mianowicie ze 172 zł. za skrzynie na 209 zł. 
Zwyżka ta jest niczem nieuzasadniona, gdyż 
tłomaczenie jej zwyżką kursu dolara nie wy- 
trzymuje krytyki z tego względu, że prawie 
wszystkie surowce niezbędne do fabrykacji za- 
pałek, znajdują się w kraju i nie zachodzi po- 
trzeba sprowadzania ich z zagranicy. Nowy ten 
cennik ma być zatwierdzony w dniach najbliż- 
szych przez Ministerstwo Skarbu. 

Przemysł węglowy w okręgu krakowskim. 
Mimo zawarcia konwencji sytuacja w lipcu 
nie doznała poprawy, gdyż brak wiary w doj- 
ście do skutku porozumienia spowodował 
przedsiębiorstwa kopalniane do sprzedaży 
znaczniejszych ilości węgla po starych cenach 
zarówno przemysłowi, jakoteż większym kup- 
com. Sprzedaże te zaciążyły ra kontyngencie 
lipaowym kopałń Zagłębia Krakowskiego tak. 
że w tym miesiącu nie objawiły się dodatnie 
skutki zawarcia konwencji. 

W sierpniu zaznacza się poprawa sytuacji. 
gdyż w tym miejscu przeważna część towaru 
pozbytą została już po nowych cenach umow- 
nych. na 

Produkcja węglowa we Francji. Produkcja 
górnictwa węglowego we Francji za lipiec da- 
lą następujące wyniki: wydobyto węgla ka- 
miemnego i brunatnego 3,9 milj. ton wytworzo- 
no 266 tys. ton koksu i 317,3 tys. ton brykietów. 
Wobec odpowiednich cyfr 38 milj. ton, 246 
tys. ton i 306 tys, ton w czerwcu roku 1925. Z 
powyższyc cyfr widać. iż Światowy kryzys 
węglowy francuskiego górnictwa nie dotknął. 
oraz że w przemyśle tym panują stosunki nor- 
malme, sprzyjające rozwojowi produkcji do cze- 
go w znacznym stopniu przyczyniło się szczęś- 
liwe uregulowanie stosunków w pracy. 

Produkcja koksu naftowego w Rosji. Wobec 
tego, że produkcja aluminju w Rosji sowieckiej 
została wznowiona. aktualnem stało się zagad- 
nienie produkcji koksu naftowego. Próby wy- 
twarzanią takiego koksu zostały pomyślnie 
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przeprowadzone w zakładach naftowych Gro- 
znyj. Obecnie zostały zawarte umowy pomię- 
dzy temi zakładami naftowemi a sabrykami 
aluminium na dostawę koksu naftowego w ©* 
gólnej ilości 100 tys. pndów roczmie na okres 
1925/26. Za 2 lata produkcja koksu naftowego 
weńług programu ma się potroić, 

Rumunia niema zboża na eksport. Rząd nie 
zgodził się na prośbę rumuńsk. eksporterów 0 
zniesienie, ceł zbożowych, motywując krok swój 
tem, że żniwa tegoroczne nie wystarczą nawet 
na pokrycie wewnętrznego zapotrzebowania» 
wobec czego zwiększony wywóz zboża wpły« 
nąłby szkodliwie na wewnętrzny rynek Ten- 
dencja dla cen zboża jest w ostatnich czasach 
silna. W Banacie notowano pszenicę 9009 lei 
za tonnę przy bardzo słabej tendencji, 

Parytet funta zachwiany. „Times“ podaje, iż 
wymiana funtów w New-Jorku odbywa się po- 
niżej parytetu złotego. Rynek dewizowy angiel- 
ski został zaskoczony spadkiem unta na rynku 
amerykańskim. Podobno na obniżenie funta po- 
niżej parytetu wpłynął straik marynarzy w Á- 
fryce Południowej, który trwał do niedawna i 
który musial niewątpliwie wpłynąć na bilans 
płatniczy Anglii. 

Handel zagraniczny Finlandii w sierpniu. W 
ciągu sierpnia 1925 wartość importu finlandzkie= 
go wynosiła 448,4 mil. mk. fin. (100 mk. fin. 
równa się 85.25 koron). zaś wartość eksportu 
687.9 mili. mk fin Bilans handlowy Finlandii za 
okres styczeń—sierpień zamyka się saldem ak- 
tywnem w wysokości 226 mili. mk. fin. gdyż 
wartość eksportu w tym czasie wynosiła 3,443 
mili. mk. fin, zaś wartość importu 3.209 milj. 
mk. fin 

Długi wojenne i lir włoski. W ostatnich cza- 
sach daje się zauważyć niezwykłe polepszenie 


kursu lira na międzynarcdowym rynku pienięż- 
nym. Według opinii miarodajnych kół gospo- 
darczych Anglii i Stan. Ziedn. wyjątkowo za- 
interesowanych w sytuacji pieniądza włoskie- 
go będących głównemi wierzycielami Włoch, na 


tę poprawę kursu wpłynęły przedewszystkiem 
zamiary rządu włoskiego w kierunku zrealizo» 
wania konsolidacji dlugów. 

Cła ochronne na zboże i artykuły przemysłowe 

Obowiązująca polska taryfa z 26-go czerwca 
1924 r. nie odpowiada obecnym postulatom na- 
szego życia gospodarczego. które na pierwsze 
miejsce wysuwają ochronę i rozwój własnej 
produkcji, ograniczenie przywozu a zato spotę- 
gowanie wywozu. Takie wymagania uwzględ- 
nia proickt nowej taryfy celnej opracowany 
przez komitet celny pod przewodnictweim prof. 
Okolskiego. 

Projekt przewiduje przedcwszystkiem wpro- 
wadzenie ceł na importowane do kraju zboże 
w wysokości 20% cen rynkowych. 

W dziedzinie przemysłu nakłada się cła w 
w wysokości od 15 do 100% na te wyroby im- 
portowane, które konkurują z odpowiednią fa- 
brykacją krajową. Najwyższym stawkom pod- 
legają samoloty, sprowadzane z zagranicy; W 
ten sposób chce się stworzyć jak najkorzystniej- 
sze warunki rozwoju dla własnego przemysłu 
lotniczego. za 

Natomiast wprowadza się ulgi celne dla arty= 
kułów niewytwarzanych lub w bardzo niedosta* 
tecznej mierze wytwarzanych w kraju jak nie- 
które motory, maszyny, silniki, chemikalia. 

Projekt nowej taryfy celnej będzie prawdo= 
podobnie przyjęty i zatwierdzony jeszcze w 
pierwszej połowie października i wejdzie w ży-. 
cie 7 dni po ogłoszeniu taryfy w „Dzienniku 
Ustaw“. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Aleksander Blażejowski, 
Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego” 
w Katowicach. 
| pod zarządem Karo!a Kożlika. 
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DO FRANCJI wyjechać moga: 


hiiasal <A Poznanii 


| s Oddział Katowice 


| kompietne urządzeniu pokojowe 


W. Rakowski 


Skład towarów włókienniczych 
SiC pisa 3 Taak 3 


Telefon 2858 


| JE kamienie le Zorione: 


Kamienie schodzą bez bólu, ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowe) : 
Pobolewanie w wątrobie. 


podseicowym (gdzie schodzą się żebra). 
ciemna i mętna lub też bezbarwna ja 
azami, 
podczas ataków) : 


woda. 


W dołku i wątrobie silny ból, 


krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu oraz bol w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). 


poty, żółtaczka. Bliższych informacji udziela : 


7 H. Niemejewski, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. 


Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie 
Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. 


zmiększa Chólekikaża 
usuwa H. Niemojowskiego 


Ból w bokach i dolk.. 
Skłonność do ebstrukcji. Uryna 


Objawy 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — 


Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
2948 


Wolne posady 


POTRZEBNA inteligentna służąca na wyjazd do 
„Warszawy, do posta; potrzebny ogrodniczek. 
„Wiadomość: Państwowy Urz. Pośr. PAR Kra; 

ów, Podzamcze 30. (5796) 


10 robotników 
do obrabiania śrnb; 1 tracz: 1 woźnica do zwo- 
żenia kory drzewnej z lasu: 5 giserów-modela- 
rzy stali; 10 młodych robotników w celu wy- 
specjalizowane się w odłewnictwie; 2 m | 
2 kotlarzy do kotłów: 2 kotlarzy do żelaza; 1 

kowal; 2 ślusarzy — mechaników: 8 tkaczek 
do bawełny; 2 specjalnistów go pneumatyczne- 
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy: 2 odtewaczy de pieca „Martin“; 2 po 
mocników odlewaczy. Wiadomość: Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3784) 


POTRZEBNI na wyjazd: 20 frezerów do wojsko- 
wej wytwórni broni: 1 hafciarka umiejąca hafto: 
wać ręcznie i ma maszynie: technik sca hatto: || Ró 
drogomistrz; 200 kamieniarzy do zarządu drogo- 
wego: kucharka — gospodyni; samodzielna ku- 
charka do 6-ciu osób. Wiadomość: Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy — Kraków — Podzamcze A 


NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-ciu murarzy do budowy, — gatrowy. Wia- 
'domość: Państw. Urząd Pośrt. Pracy — Kraków 
Podzamcze 30. (3783) 


| Oszczędzasz 


gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty- 
tucji pod byłem zaborem pruskim 


Banku i Tow. Wzaj, Ubezp. 


„VESTA w Poznaniu 


Oddział Katowice, uł. 3 Maja 36m. 


Telefen 1466, 780. 


„Elektropol* 
| Jan Niederliński, Katowice, ul. Słowackiego 22: 
Bardzo tanlo! e 
Przyrządy do oświetlewia w bronzie, drzewie 
i jedwabiu w eleganckiem wykonaniu. Apa- 
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki, 
Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do prasowania, garnków do goto- 
wania, aparatów do suszenia włosów, do 
masażu i t. d. 


| Biuro do usuwania przeszkód przy elektrycznem 


oświetleniu, sile i sygnalizacji, 


abażorów. 


- Kaoarnia Astora 


Katowice, ul. Marjacka. 
ae oraędna Kawiarnia na Górnym Słąsku. 


obciągania 
2480 


ul. 3 Maja 26, tel. 1898 


poleca 


Sowar spożyumcze 


| DELT i] Sląska fabryka cze- 


kolady I kakao. 
Sklad iabrycany 


i4atowiee, ul. Mielęckiego 10. 
Telefón 1043. 


| Salon Mód din Pań I Panów 


"Obrazy | ; 


| Druki 


| Druki oszelkiego rodzaju 


POTRZEBNY w Krakowie starszy buchalter. 
Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. Pracy Kraków 
— Podzamcze 30. (3809) 


POTRZEBNE na wyjazd gospodyni kucharka. 
znająca się na gospodarstwie wiejskim; — nat- 
czycielka do 2-ga dzieci 4—7 lat wymagana 
znajomość jezyka francuskiego i niemieckiego 
eraz muzyka. Wiadomość: Państw. Urz. Ei 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3782 


| Sprzed PEE 


MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego“ z 
aparatem do haftu. Spłata w 12 ratach. Pole- 
camy tanio. The Kasprzycki Company, War- 
szawa. Marszałkowska 153, Chłodna 28, tele- 
fony 104—51, 113—51. Prowincja może aj 
wiać listownie, 


LL Róine 


KUPUJE stare gazety i papiery. Płace najwvż- 
sze ceny! A. Keiner, Kraków, Piac Szczepań- 
ski 9. (3730) 


PRACOWNIA krawiecka. M. Kożuch w Krako- 
[i przy ul. Krowoderskiej |. 57, wykonuje so- 


lidnie i gustownie według najświeższych żurnali 
wszelkie roboty cywilne, iakoteż wojskowe po 
nader przystępnych cenach. (3832 


ŚŃGiura ludowe 


Najpierosze Ijedyne polskie 
hiuro ludowe © Katowicach 


wykomuje wszelkie sprawy piśmienne, są- 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfałowe) sprawy rent wojennych i tłó- 
„maczenia obu języków starannie i tanio. 


Jam Badniok -biuro ludowe 
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego 26 
tw stronie kolei, za p'acem Wolności). 2479 


Filieczarmie 


Mleczarnia Ritschewald 


Katowice, nl. Mielęckiego 8&8 


Kefir dziennie Świeży. ser szwaj- 
carski, Edamer i tylzycki. 


Salon mód 


J. NOWAR 


Katowice - ul. Słowackiego 8 
w domu P. K. O. 


Telefon nr. 1712. 


Na Rafy Długolerminowe! 


Sprzedajemy obrazy Święte i okolicznościowe | 
w pierwszorzędnych drogicz ramach po konku- 
rencyjnie niskich cenach. — Przymujemy obrazy 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie. 


Biuro Kemisowe, /£atewice, 
Jagielieńska 20, 


prywatne 


dostarczy 
szybko i pa cenach umiarkowanych 


Prskunetu Gożce Siaskieze w Kstowieach, 


Warszawską 58. 


ii H. Jan Markowski 


poleca 
towary wełniane, półwelniane i bawełniane, bostony, 
gabardyny, popeliny itp., jedwabie, dywany, chodniki, 
trykotaże, linoleum oraz wszelkie płótna na bieliznę. 
Daję na raty dla urzędników państwowych i prywatnych. 


Postanowieniem ©. Ministra Sprawiedliw. 
z dnia 4 września 1925 r 


zostałem mianowany 


Notariuszem 


na obwód górnosląskiej części okręgu 
Sądu apelacyjnego w Katowicach z sie- 
dzibą w Mikołowie. 2632 


Dr. Stefan Dżułynski 


adwokat i notarjusz 

MIKOŁÓW Rynek 7. Telefon Nr. 

Tylko parę tni Tylko parę dni 
jeszeze! CYR foszeze ! 


COSSMY! 


Katowice - Plae Andrzeja. 


lg m mm m nićmiennyd 
przenieśliśmy 


z ulicy Francuskiej 


na ul. Wojewódzką 16 


Steinitz | Steinfeld 


[D 


Wojewódzka 16 . KATOWICE Telefon nr. 2193 
Hurtownie i detalicznie, 


Generalny zasiępea 


maszyn do USK „Mercedes“. 


146 


COOOK ALTTOA OO 
LEVER BROTHER» LIMITED 
PORT _PORT SUNLICHT BB Angilja 


Przedstawienia codziennie o 8 wieczorem: 


Pogronica Adoif Cossmy z grupą nie- 
dźwiedz! (4 palarne a 2 „syberyjskie 
brunatne) ': 


dmierielny skok Z KORY cyrku! 
| ? BIAŁA AMAZONKA? 


i dalszy wielki m ejski program. i 
Zwiedzanie i karmienie zwierząt codziennie od go- 
dzinie 10—1. Kasa cyrkowa czynna od godz. 10 | 
do 1 po poł. i od godziny 6-tej wiecz. i 


| Mydło Sunlajt, | 


Lux, Vim, Rinso. 


| Wyłączna sprzedaż w Województwie 
Sląskim: 


Górnośląska Hurtownia Perfumeryjna 


Stefan Kerys, Katewiee 
ulica Ardrzeja nr. 4 Telefon 1536 


> 0,0,0 0 © €2,090.00 0 0 €04 


Zgodnie z postanowieniem Walnego Zgromadzenia z dnia 
1b. maja rb. kapitał zakładowy towarzystwa w nominalnej ji 
sokości 


0000000.-- marek polskich 


został przewalutowany na 


600000.-- złotych 


wartości nominalnej, wskutek czego akcja nominalnej wartości 
1000 marek polskich należy przewalutować na 75.— złotych, 

Uprasza się akcjonarjuszów o przestemplowanie swoich 
akcji w i Banku Dyskontowym Tow. Akc. w Kró- 
lewskiej Hucie przy ul. Sobieskiego 1 a to najpóźniej do dnia 
31. grudnia 1925 r. 

Koszta przestemplowania wynoszą od każdej akcji w war: 
tości nominalnej 1 000 marek zł. 0,30. 


Królewska Hula. dnia 15. września 1925, 2683 


Królewskohucka Gazownia Tow.Akc., 
Zarząd 


Zalety i wady. 2549 
Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresówanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szegółową a- 
nalizę charakteru, okreś- 
lenie zalet, wad, zdolności. 
przeznaczenie. Analizę 
wysyłam po otrzymaniu 
3 zł. Osoboście przyj- 
muję od 12— 7. Protokóły, 
odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa. 
Psycho-Grafolog, Szy ller- 
Szkolnik, Piękna 25-5 


Własny wyrób 


materacy, sof 
i klubowych mebli, 


Henryk Damm 


tapicer i dekorator 
Kałowiee, Kościuszki 38. 


Niebywała okazja! 


Do sprzedania 1 platforma 
mało używana od 70 do 99 
ct. Obeirzeć można ulica 
Młyńska 43 iel. 21-50. 
Babczyński, Sowa 


Koplowitz Maul 


central Światła 


Sp. z ogr. odp. 
(Licht-Centrale Ges. m. b. H.) 
Ratowice 


ul. Warszawska 5 ulica 3-go Maja 6 


Król. Huta 8 


ul. Wolności 33 


w ZVODY GIEKAFYCZNE 


Mac) 24 o-almocóczowicwciA 


Nonwię EE do mleka 


miyen Import Fabrykacja Export 
Tel.58-48 | Specjalne projekty dla nowych urządzeń oświetleniowych. 
r m 
pn" RE] 
opu | Reklama Świetina. 
skosie Materjał instalacyjny. 
Drukarnia 


Baisa Mąskisge' 


w Katowicach. 


Rozpowszechnajcie „Gońci”. 


